GR. 


Czwartek, 14 stycznia 1937 - Nr. 11 


(Pismo wychodzi w dniu datowania) 


10 stron 


ILUSTROWANY 


Dzień POMORZA — DZIEŃ GRUDZIĄDZKI ILUSTROWANY — GAZETA GDAŃSKA — DZIEŃ KOCIEWsSKi 


ORAZ WYDAWNICTWA: 


Redakcja I Administracja: 


Bydgoszcz, ui. Marszałka Focha 12. Teleton: 22-18. 


„Czterolatka“ polska 


Plany rozbudowy naszej floty handlowej i rybackiej 


sażerskie dla komunikacji przybrzeżnej, | dii, a ponadto na stoczni rybackiej w 


(ch) Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) W ra- 
mach czteroletniego planu inwestycyj- 
nego przewidziany jest szeroki program 
rozbudowy naszej floty handlowej i ry- 
backiej. 

Akcja rozbudowy objąć ma w dziale 
rozbudowy rybołówstwa morskiego — 
40 kutrów rybackich dla połowów przy- 
brzeżnych i na pełnym Bałtyku, 20 lu- 
grów śŚledziowych dla połowów daleko- 
morskich, oraz 2 statki dla straży ry* 
backiej dla ochrony rybołówstwa przy- 
brzeżnego. 

W dziale marynarki handlowej: dwa 
transatlantyki dla linii południowo - a- 
merykańskiej, dwa większe frachtowce 
dla linii lewantyńskiej, dwa statki to- 
warowe dla linii bałtyckiej, 1 statek to- 
warowy dla zamierzonej linii do portów 
zachodnio = europejskich, pięć parow- 
sów dla żeuluni tramnowet. setut pa- 


Wiżorajszy buntownik dziś gene- 
ralem rzadowym 

Szanghaj, 13. 1. (PAT). Rząd nankiń- 
ski, pragnąc wpłynąć uspokajająco na 
rewolucyjne nastroje w Sian - Fu, za- 
mierza powierzyć dow. wojsk. w tej pro- 
wincji Czang - Sue - Liangowi. Wiado- 
mość ta znajduje potwierdzenie w 
fakcie. że Czang - Sue - Liang w towa- 
rzystwie 10 wyższych dowódców woj: 
skowych udał się samolotem do miasta 
Fenghua w prowincji Cze - Kiang. gdzie 
Czang - Kai - Szek spędza urlop wypo- 
czynkowy. 


Samoloty i banknoty 
hiszvañskie z Berlina 
dla rządu w Burgos 

„L'Oeuvre* twierdzi, że w sobote wysła- 
na z Niemiec do Hiszpanii drogą przez Au- 
strię, Włochy i Sardynię 150 samolotów nie 
mieckich. Równocześnie - — jak twierdzi 
dziennik — berlińska drukarnia .Giesecke 
Devrient“ miała wydrukować 'z p>lecenia 
rządu niemieckiego wielką liczbę banknotów 
hiszpańskich na ogólną sumę półtora miliar- 
da, które gotowe są do wysyłki za pośred- 
nietwem niemieckiego charge d'affaires w 
Burgos. 


Angl a zaciąga pożyczke wewnętt: - 
ną na zbrojenia 
Londyn, 13. 1. (PAT) W dniu 12 bm. vie- 
czorem rozeszły się w sferach finansowych 
Londynu pogłoski, że rząd angielski zamie- 
rza niebawem zaciągnąć: nową pnożyszkę 
wewnętrzną. Operacja ta przypuszczalnie 
ma na celu pokrycie wydatków; zwi*7a- 
nych z programem dozbrojenia. 


Włochom nie wolno się 
żenić z Abisynkami 

Rzym 13. 1. (PAT). Agencja Stefani dono- 
$i: Uchwalony przez rądę ministrów dekret 
o zakazie stosunków małżeńskich z iubylca- 
mi Afryki Wschodniej przewiduje za wykro- 
czenie przeciw temu przepisow: karę- wię- 
zienia od 1 do 5 lat, Í 


A 


a ponadto pewną ilość taboru portowe- 
go, jak holowniki, barki, krypy itp. 
Z powyższego zestawienia — dwa sta 


Gdyni wykonywanych jest kilka kutrów 
i statek strażniczy. Z kolei najpierw za- 
mówione będą dwa motorowce po 10.000 


tki motorowe po 1000 tonn dla żeglugi | tonn dla linii południowo - amerykań- 
bałtyckiej są już zamówione w Finlan"- | skiej. 


Uroczyste otwarcie 


linii Toruń - Sierpc 


nieodwołalnie 23 stycznia 


(ch) Warszawa, 13. 1. (tel. wł). Jak się dowiadujemy, 


został już ustalony 


nieodwołalnie termin uroczystego otwarcia linii kolejowej Toruń Sierpc na 


dzień 23 stycznia. 

W uroczystości weźmie udział p. 
udział Marszałka Śmigłego - Rydza, ze 
nie jest przewidziany. 


+ 


Minister Komunikacji Ulrich, natomiast 
wagieta na r jego wyjazd do Zakopanego, 


Tranzyt niemiecki przez Pomorze 


tematem konferencji 


(ch) Lwów, 13. 1. (tel. wł.). Od ponie- 
działku odbyły się we Lwowie obra- 
dy mieszanej komisji polsko - niemiec- 
kiej w sprawie przejazdów _ pociągów 
tranzytowych przez Pomorze. 

W komisji brali udział przedstawi- 


Polityka wewnętrzna 


kolejowej we Lwowie 


ciele kolejnictwa niemieckiego, nasze- 
go Ministerstwa Komunikacji i toruń- 
skiej Dyrekcji Kolejowej. 

W . poniedziałek ustalono sprawy 
tranzytu towarowego, a we wtorek — 
ł pasażerskiego. 


GŁOS NIESZAWSKI (DZIEŃ CIECHOCIŃSKI) — GAZETA MORSKA ILUSTROWANA — DZIEŃ TCZEWSKI 
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Konto czekowe P. K, O. 205.858 


Citta del Vaticano 13. 1. (PAT). Stan zdro- 
wia Papieża nie uległ żadnej zmianie. Dot- 
kliwe bóle prawej nogi nie ustają. Dziś ra- 
no Ojciec Święty zajmował się, jak zwykle, 
sprawami publicznymi. Po udzieleniu au- 
diencji sekretarzowi stanu . kerd. Pacelli, 
przyjął Papież kard. Mariani. kierownika 
administracji posiadłości Wątykanu. 


Warszawa 13. 1. (PAT) Dnia 11 bm. zo- 
stał przydzielony d ambasady niemieckiej 
w Warszawie kapitan Frydrych baron von 
Brockdorff jako pomocnik attache wojsko- 
wego. 

Z dniem 13 bm. został przydzielony de 
poselstwa szwedzkiego w Warszawie pórm 
cznik Guy de Montgomery w charakterze po- 
mocnika attache wojskowego. 


18 stycznia pierwsze nosiedzysnie 
reaktywowanej Rady Miejskiej 
w Poznaniu 


Poznań, 13. 1. (PAT). Na konferen- 
cji, odbytej przez tymcz. prezydenta m. 
Poznania płk. Więckowskiego z preze- 
sami poszczególnych klubów  radziec- 
kich, postanowiono, że termin pierw- 
szego zebrania reaktywowanej Rady 
Miejskiej wyznaczy prezydent miasta 
w porozumieniu z władzami nadzorczy- 
mi. Jak. się dowiadujemy, będzie 
ze a ek npc dzień 18 stycznia 


Budżet M. S. Wewn. na komisji sejmowej 


(ch) Warszawa, 13. 1. (tel. wł). Dzi- 
siaj na porządku obrad komisji budże- 
towej Sejmu znajdował się budżet Mi- 


nisterstwa Spraw Wewnętrznych. Bud- 
żet referował poseł Stroński. Po stro- 
nie dochodów budżet tego resortu wyno- 


Po awarii 


| Na Tamizie zderzyć się statek angielski „Oxsbott” z parowcem „Soudan” brzyczom „Oxsbott" 


aoznał poważnych uszkodzeń, 


Pa 


si 14.337.650 złotych (w roku ubiegłym 
15.897.800 zł.), po stronie wydatków bud- 
żet zamyka się kw. 195.750.000 zł. (w roku 
ubiegłym 191.650.000). 

Największą pozycją w wydatkach 
jest kwota, przeznaczona na policję pań 
stwową — 97 mil. zł. i wydatki na K. O. 
P. — 37 mil. zł. 


W budżecie tego resortu mieszczą 
się też wydatki na konserwację gma- 
chów reprezentacyjnych. Między inny- 
mi przewidywany jest kredyt w wysoko- 
ści 400 tys. zł. na dalsze prace konser-: 
watorskie na Zamku w Warszawie, w 
pałacu w Łazienkach, w pałacu w Spa-' 
le, na Wawelu i na zamku w Poznaniu. 


że dyskusja nad 
spraw wewnę- 


Ze względu na to, 
budżetem ministerstwa 


trznych koncentruje rozprawę- nad 
całokształtem: wewnętrznej / polityki 
państwa. obrady . przeciągną się do 


późniego wieczora. 

Premier gen. Sławoj - Składkowski 
nie wygłosił przemówienia wstępnego, 
natomiast zapowiedział, iż zabierze 
głos w dyskusji. 

Pierwsza część obrad komisji za 
kończyła się wyjazdem do Gołędzinowa. 
gdzie odbył się pokaz rozpraszania tłu. 
mów przez zwarte oddziały policji. 


(Piszemy o tvm „na str. 2-qiej) 


2 


Soprostu 


Musi przyjść otrzeźwienie 


Na wyższych uczelniach podjęta została 
z powrotem nauka, Przerwa była stosunko: 
wo długa, ale że w międzyczasie przypadł 
okres świąteczny, który jest wolny od nau: 
ki, luka, spowodowana zawieszeniem wy- 
kładów i prac seminaryjnych na skutek za- 
mieszek i prób terroru, wywołanych przez 
odłam młodzieży, powstała stosunkowo nie- 
wielka. Można ją będzie intensywną p-acą 
w bieżącym roku szkolnym wypełnić, tak by 
szkód większych uczącej się naprawdę — a 
nie. politai — młodzieży nie przySpo- 
rzyła, 

Bo trzeba z całą dobitnością stwierdzić: 
przeolbrzy mia większość młodzie- 
ży Stoi twardo na gruncie, że uczelnia jest 
dla kształcenia nauczania, 
przyspasabiania do zawodu, a 
nie dla politykowania czy 
wymuszania takich czy owakich doktryn 
społecznych. Dla manitestowania poglądów 
. społecznych, dia rozstrzygania różnych za- 
gadnień, — mniejsza o to, słusznych czy 
niesłusznych — są inne fora, niż szkoła. 

Nie będziemy chyba ma fałszywym tro- 
pie, jeśli stwierdzimy, że świadomość, iż 
dotychczasowe chroniczne zaburzenia nor- 
'melnego toku nauki we wszechnicach są 
pozbawione i sensu i racji, że są one wtęcz 
szkodliwe dla młodzieży — zyskuje sobie 
' coraz bardziej grunt, Musi się bowiem w 
psychice tych, którzy dotychczas inicjowali 
zaburzenia na wszechnicach, coraz bardzie* 
ugruntowywać przekonanie, że skutki tych 
zaburzeń są o wiele gorsze, niż ewentualny 
„zysk“, jakiby przyniosło rzekome „zwycię- 
stwo“ — tj. unieruchomienie nauki. Bo że 
to byłoby jedynym „zyskiem*, chyba nie 
ulega dla nikogo wątpliwości... Trudno prze 
cież przypuścić, aby się znależć mogła na 
świecie władza oświatowa, któraby dała się 
sterroryzować, któraby ustąpiła pod dzia- 
łaniem „blokad“ czy awantur przy pomocy 
kamieni, żyletek czy nawet rewolwerów, 

Więc uświadomienie o tym, że skutki są 
o wiele gorsze, że między zamierzeniami a 
osiągnięciami istnieje nieprzebtya przenaść 
— torować sobie msui drogę coraz wyraźniej 
do umysłów i budzić głębokie refleksje. 

Bo że następstwa zaburzeń sa fatalne — 
o tym przecież nikogo z młodzieży przeko- 
nywać nie trzeba, Fatalne, z jakiegoby spoj- 
rzeć stanowiska: materialnego i moralnego. 

` Istnieje za tym niewspółmierność środ- 
ków, istnieje wyraźna  beznadziejność w 
możliwościach realnych osiągnięć zapomocą 
tych metod, które dotychczas przywódcy, 
pchałący młodzież do terroru „stosowali. 

Walka o cele czy idee, o hasła czy poglą- 
dy, musi sobie znaleźć inne forum i in 
ne metody. Nikt chyba nie adma- 
wia młodemu pokoleniu pra- 
wa do walki o przekonania i ideały. Ale nie 
w formie agresji czynnej w murach szkol. 
nych i nie w metodach, wiodących jedynie 
do przerwy w nauce. 

Wierzymy, że ostatnia przerwa 0 b u- 
iła w umysłach młodzieży z a st a- 
wienie nad nastęnstwami tych 
zsensownych „działań“, które 
spowodowały nieuruchomienie toku nauki 
— 1 że młodzież zrozumiała iuż. iż to, do 
czego ja wyzyskać chciano, mści sie przede 
wszystkim na niej samej, a żadnych nozy- 
tywnvch korzyści nie przynosi nawet z nunk 
łu widzenia haseł, dla których realizacj: da- 
ła się sknsić do naruszenia spokojnego to. 
kn nauki, . 


dz 
no 
be 
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Książęca para holenderska _ 
gośćmi Rządu polskiego 


Czy Marszałek Śmigły-Rydz przyjedzie do Krynicy? 


(ch) Krynica, 13. 1. (tel. wł.). Incogni- 
to następczyni tronu holenderskiego, 

Juliany, oraz jej małżonka już się 
skończyło. Radca MSZ. p. Zaleski, — 
który bawi od dwu dni w Krynicy, zja- 
wił się wczoraj u książęcej pary i w 
imieniu Rządu polskiego ofiarował ks. 
Julianie i ks. Bernardowi gościnę w 


tot 


willi „Dyrektorówka“, w której zatrzy- 
mują się stale w czasie pobytu w Kryni- 
cy P. Prezydent Rzplitej i Marszałek 
Śmigły - Rydz. A 

Dziś prawdopodobnie nastąpi już 
przeprowadzka z „Patrii“, czego ogrom- 
ną zwolenniczką jest ks. Juliana, któ- 
ra nie znosi gwaru hotelowego i która 


Nie wolno fotografować 
holenderskiej pary ksiażecej w Krynicy 


(ch) Kraków, 13. 1. (Tel. wł.) Władze 
policyjne w Krynicy wydały zakaz foto- 
grafowania holenderskiej pary książę- 
cej, a to dla umożliwienia księżniczce 


nardowi spokojnego spędzenia wywcza- 
sów. 

Sekretarz pary książęcej dziś wyje- 
chał z Krakowa do Hagi, aby złożyć 
sprawozdanie królowej Wilhelminie z 


Julianie i jej małżonkowi księciu Ber- | pobytu książęcej pary w Polsce. 


Bolszewicy angielscy wyruszają do Hiszpanii 


Na zdjęciu członkowie niezależnej Partii-Pracy, którzy vod kierownictwem .bacyfisty! Roberta 
Edwardsa, wyruszyli z Londynu do Barcetony. Obecnić to w Anglii już memożliwe, gdyż ochot- 


mkom angielskim grożą surowe kary za probę wyjazdu 'do Hiszpanii. 


męczy zainteresowanie, jakie budzi swo- 
ją osobą, Willa „Dyrektorówka* znaj- 
duje się w parku i jest ogrodzona. Ksią- 


„| żęca para będzie się tam czuła znacznie 


swobodniej, — a chce ona miodowe. 
miesiące zwane w Holandii dość zabaw-: 


nie ;;bułczanemi tygodniami“ spędzić: 
niczym nie krępowana. : 
Wczoraj po południu ks. Bernard; 


zwiedził willę w towarzystwie radcy; 
Zaleskiego i dyr. Nowotarskiego. Do: 
późnej nocy w willi paliły się światła: 
i czyniono konieczne przygotowania.  : 

Ks. Juliana nie opuszczała w ciągu: 
dnia wczorajszego hotelu. Odwiedził ją, 
dwukrotnie lekarz, dr. Zarzycki, — któ-: 
ry stwierdził lekkie przeziębienie i: 
chwilowe wyczerpanie forsownym  tre-. 
ningiem narciarskim. Ks. Juliana za-' 
żyła aspirynę i wieczorem czuła się już. 
zupełnie dobrze. Wielką przyjemność 
sprawiła księżniczce królowa Wilhel- 
mina, przesyłając młodej parze kosz 
wspaniałych róż. i 

Prasa holenderska odwołała wszy- 
stkich swych wysłanników z drogi. Sta- 
ło się to na skutek życzenia dworu ho- 
lenderskiego, który wystosował 'avel 
do prasy, by uszanowano prywatny. 
charakter podróży następczyni tronu. ` 

W Krynicy bawi największy fotograf 
filmowy świata Dorith, pracujący dla 
Paramounthu. Dorith filmował m. in. 
wojnę abisyńską. 

Według krążących po Krynicy pogło- 
sek, bawiący obecnie w Zakopanem Mar. 
szałek Śmigły - Rydz ma przybyć na 
kilka dni do Krynicy. 

W dniu wczorajszym, podobnie jak 
i dni poprzednich, ks, Juliana odbyła 
wieczorem rozmowę telefoniczną z mat- 


ką. 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie po pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Frap 

a-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


———- 
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Posłowie na pokazie w Golędzinowie 


Warszawa, 13. 1. (FAT) W- półudnie 
członkowie komisji budżetowej Sojrau 
wraz z P. Premierem gen. Sławoj-Skł .d- 


CD UNUMEESOEC kowskim, wiceministrem Korsakiem, głów 


Oficerowie brytyscy i francuscy 


zapoznają się z sytuacią militarną 
w Mareku hiszpańskim 


Londyn 13. 1. (PAT). Donoszą urzędowo, 
że wysoki komisarz Hiszpanii w Tetuanie 
zaprosił za pośrednictwem brytyjskiego kon 
sula w Tetuanie rząd angielski do wysłania 
oficerów, którzy by się zapoznali w hiszpań- 


| nym komendantem P. P. gen. Kosdiau Za- 


morskim i gronem urzędników wyjechali au 
tobusami do Golędzinowa do koszar rezer- 
wy komendy głównej Policji Państwowej, 
Na miejscu wyjaśnień udzielił} gen. Za- 
morski, . 

Na obszernym dziedzińcu jedna kom- 
pania odbywała ćwiczenia, druga przygot)- 


skim Maroku z działalnością wojsk pow- | wywała sie, by pozorować tłum demon: 


stańczych, Podobno identyczne zaproszenie ! 


zostało wysłane do rządu francuskiego, 
Rząd brytyjski przyjął propozycię wyso- 
kiego komisarza Hiszpanii i postanowił wy- 
słać do Melilli. a następnie do Ceuty kontr- 
torpedowiec „Venoc*. Oficerowie kontrtor- 
pedowca zsiądą na ląd w Ceucie i w samo- 
chodach udadzą się na objazd kraju, przy 
czym ze strony Wysokiego Komisarza po- 
czynione im będą wszelkie ułatwienia. 


Konsulat Rzplitej w Rzymie 
rozciącnął swą jurysdykcję na Abisynię 


Rzym, 13. 1. (PAT) Cała prasa włoska o- 
mawia sprawę rozciągnięcia jurysilykcji 
polskiego konsulatu gen. w Rzymie na te- 
rytorium Abisynii, wiążąc tę kwestię z 
przemówieniem min. Becka dnia 18 grud- 
nia na komisji spraw zagraniczay 'h Seni- 
tu i przypominając, że Polska zniosła piec. 
wsza sankcje przeciwwłoskie, 


Zapas złota 

Warszawa, 13. 5. (PAT) Bilans Banku 
Polsziego w 1-ej dekadzie stycznia wyka- 
zuje wzrost zapasu złota o 17 miln. zt. do 
sumy 394.6 miln, zł. Również wzrósł stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz do kwoty 
31,8 miln. zł. Zapas polskich monet srebr- 
nych i bilonu wzrósł o 7% do 489 miln. 
Obieg biletów bankowych obniżył się o 
47.4 miln. do 986,4 miln. zł. Pokrycie zło- 
tera wynosi 342 proc. 


strantów, który miał być za chwilę rozpra- 
szany. Na dany sygnał kompania policji 
w pełnym rynsztunku wybiegła z koszar i 
szybko utworzyła kolumnę. Na rozkaz kom- 
pania wsiadła do stojących w pogotowiu 
samochodów, przy czym Pan Premier zwró- 
cił uwagę obecnych, że wszystkie auta są 
polskiej produkcji, Członkowie komisji o0- 
glądali następnie ćwiczenia kompanii w 
różnych szykach, przeznaczcnej do rozpra- 
| szania tłumu. 
użycie granatów z gazem łzawiącym. 
W czasie tegó pokazu niektórzy posło- 


Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie 


Warszawa, 13. 1. 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil- 
nie zapowiedział w związku z „bloka- 
da“ domu akademickiego w Wilnie w 
listopadzie ub. roku, iż nie wznowi wy- 
kładów i ćwiczeń w uniwersytecie, do- 
póki sprawa zajmowania miejsc przez 
młodzież polską i żydowską w salach 
wykładowych i pracowniach „nie będzie 
zgodnie załatwiona”. Od tej chwili c-y- 
nił on wszelkie wysiłki, by do zgodnego 
załatwienia tej sprawy doprowad..ić. 
Wobec faktu, że wysiłki te nie dały o- 
statecznego wyniku, p. rektor doszedł- 
szy do przekonania, iż wyczerpał wszyst 
kie możliwości wprowadzenia biegu ży- 
cia uczelni na tory normalnej pracy, u- 
znał, iż nie pozostaje mu nic innego, jak 
tylko złożyć swą godność. Stanowisko 
to podzielił p. prorektor i również zrzekł 
się swego urzędu. $ 

W tej sytuacji Minister Wyznań Re- 
ligijinych i Oświecenia Publicznego za- 
rządził na. podstawie art. 42 ustawy o 
szkołach akademickich z dnia 15 marca 
1933 r. czasowe zamkniecie Uniwersyte- 


(PAT) P. rektor | tu Stefana Batorego w całości. 


Jak się dowiadujemy, kwestia pono- 
wnego otwarcia uniwersytetu i sposobu 
tego otwarcia, załatwiona będzie w 
dniach najbliższych. 


Zademonstrowano również | 


wie, stojący w pobliżu terenu zagazowane= 
go na własnej osobie. odczuli. działanie 
gazu. Zauważywszy to, Premier oświad- 
czył: „Ja płaczę, bo jestem kryty- 
kowany na komisji, ale dlas 
czego panowie płaczą?" 

Następnie posłowie udali się autobusami 
na szosę modlińską, gdzie ustawiła się już 
kolumna policjantów,  pozorujących tłum 
demonstrantów. 

Demonstranci wznosili różne okrzyki, 
rzucali kamienie itd. Przybyła autami dru-. 
ga kolumna policji zajęła całą szerokość 
szosy i zwartym szykiem posuwała się ku 
demoanstrującym. ` W końcu udało się tej 
kolumnie zepchnąć „tłum“ na bok szosy i 
do rowów przydrożnych.  Demonstranci 
zostali rozproszeni. 

Pokaz zakończony został defiladą oddzia- 
łów policji przed Panem Premierem i człon 
kami komisji. 

Po pokazie posłówie wraz z P, Premies: 
rem i towarzyszącymi mu urzędnikami od- 
jechali z powrotem do Sejmu. 


Parylewiczową przewiezione 
na obserwację do szpitala 
pe zdefraudowała w Związku Pracy Obywatelskiej KobietP 


(ch) Kraków, 13. 1. (Tel. wł.) W zwi 
z decyzją wałdz sądowych poddania Pay- 
lewiczowej obserwacji lekarskiaj, Paryle- 
wiczową przewieziono -wczoraj z więzienia 
św. Michała do szpitala św. Łazarza. 


Parylewiczowa opuściła więzienie o- 
dziana w czarny płaszcz, z głową okrytą 
szalem, Gdy karetka pogotowia zajechałą 
przed szpital, Parylewiczową wyniesiono 


na noszach i umieszczono w ssparatce, | 


znajdującej się na wysokim parterze, 


W przedpokoju, który dzieli separatkę 
od korytarza, zarządzono stałe dvżury poli- 
cyjne. R 


Lui 


Pobyt Parylewiczowej w szpitalu po-, 
trwa kilka dni, i 


Ukończono ekspertyzę ksiąg Związku 


Pracy Obywatelskiej Kobiet. Okazuje się, 
że Parylewiczowa zdefraudowała w tym 
związku 14.000 zł., z czego 11.800 zł, pokrył 
już mąż Parylewiczowej. 
Obliczenie nadużyć wykazuje, że pani! 
prezesowa defraudowała przeciętnie 1080 zł 
miesięcznie. Parylewiczowa sprzeniewie- 
rzyła również książeczkę K. K. O. na szkodę 
swojej służącej, której przez kilka lat nie 
płaciła pensji. : 
Śledztwo będzie zamknięłe w lutym, % 
rozprawa przewidywana. jast za mai, 
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'wrotnie: politykę za pomocą propagan- 


"pomocą... dobrej polityki, :Mądrej, prze- 


| ; CZWARTEK, DNIA 


„Formułę, że się robi politykę za po- 
mocą propagandy, należy zastąpić for- 
mułą, że propagandę robi się za pomcca. 
polityki". 

Minister Józef Beck na posiedzeniu 
pm budżetowej Sejmu w dniu 11 

m, 


W całej prasie ẹuropejskiej niemal 
jednocześnie ukazały się dwie wiado- 
mości, potwierdzone przez komunikaty 
miarodajnych agencyj: odpowiedź Nie- 
miec na notę angielsko - francuską w 
sprawie nieinterwencji w Hiszpanii i 
obsadzenie oddziałami niemieckimi Ma- 
roka. Zestawienie tych dwóch faktów, 
ze względu na treść odpowiedzi, na pier- 


Jest w Londynie przy St. James- 
Street w niewielkim, a bardzo starym 
domu mały sklepik, nad którego wej- 
ściem widnieje skromny napis: „Loock“. 
Żadne neony nie przebijają mgły lon- 
dyńskiej, nie krzyczą i nie podkreśla- 
ją zielonym czy czerwonym światłem, 
co znaczy to określenie „Loock“. . Prze- 
chodnie mogą latami całymi mijać uli- 
cę St. James j wcale nie zauważyć te- 
go napisu, który nad wejściem do skle- 
pu widnieje już od 17-go stulecia... 

A przecież jest to siedziba jednej z 
największych firm, światowej wytwór- 
ni kapeluszy „Loock“, Żadna reklama, 
żadna propaganda nie zaleca towaru, 
w który zaopatrują się od wielu, wie- 
lu dziesiątków lat obywatele imperrum 
brytyjskiego nie tylko w Anglii, ale i 
we wszystkich koloniach, a ponadto roz 
liczni obywatele innych państw: 

Z niepokaźnego, skromnego lokalu 
przy St. James - Street idzie bowiem w 
świat towar, który sam przez się jest 
najlepszą reklamą, który od kilkuset 
lat stanowi dla siebie najlepszą propa- 
gandę. | À 

Oczywiście: organizacja wyrobu i 
zbytu jest idealna — i ona to najsku- 
teczniej zastępuje reklamę. Organiza- 
torzy tej światowej firmy wychodzą bo- 
wiem z założenia, że źle jest, gdy trze- 
ba krzykliwie i natrętnie reklamować 
dobry towar, natomiast dobrze jest, 
kiedy konsekwentnie i z absolutną pew- 
nością dostarcza się towaru wyborowe- 
go 


Tembardziej, że i Sowiety nie mają 
najmniejszej ochoty zarówno wycofać 
swoich oddziałów, jak i zaprzestać wspie 
rania bronią wojsk strony rządowej. W 
rezultacie podjęta inicjatywa komitetu 
nieinterwencji, a ściślej biorac Anglii i 
Francji, nie osiągnęła praktycznie re- 
zultatów. Ze swej strony Rzesza nie 
tylko nie ograniczyła swej pomocy w 
dotychczasowych ramach, ale posunęła 
się znacznie dalej, wysyłając swoje ge- 
santy dó portów Maroka hiszpańskiego. 

O ile pomoc niesiona bezpośrednio 
stronom walczącym była niemile wi- 
dziana przez inne mocarstwa, skłon- 
ne do całkowitej nieinterwencji na pół- 
wyspie iberyjskim, o tyle akcja nie- 
miecka w Afryce wyraźnie zaniepokoiła 


Naród japoński równi 


Przejdźmy z tej dziedziny gospodar- 
czo - handlowej, z tego charakterystycz- 
nego przykładu — a moglibyśmy ich 
przytoczyć i więcej — na pole propa- 
.gandy politycznej, w dziedzinę stosun- 
ków międzypaństwowych. 

I tu spotykamy się z definicją, któ- 
rą w formę jakże zwięzłą i jakże traf- 
ną ujął minister Beck!  Propagandę 
robi się za pomocą polityki, a nie od- 


dy! 

Dodajmy: propagandę robi się za 
widującej, wytrawnej, planowej. ` 

Dobra i skuteczna polityka jest le- 
pszym atutem propagandowym, niż 
krzykliwe i nahalne reklamiarstwo, ma- 
jące pokrywać... fałszywe pociągnięcia 
polityczne, bezskuteczne, ba, nawet czę- 
Sto szkodę przynoszące. 

A znamy przecież państwa, które 
wprost żyją z propagandy złego towa- 
ru, z reklamy niemniej płytkiej jak 
wrzaskliwej. Czyż wskażać palcem? 
Spójrzmy np. na Czechosłowację. Gdzie 
zagranicą sięgniemy do pism czy pe- 
riodyków, wszędzie reklamowe portre- 
ty, wszędzie płatne artykuły, fotogra- 
fie itd. z oddali już dające się wyczuć 
jako sztuczna robota reklamowa o tym 
nieszczerym tonie, z którego od razu 
rozeznać można „inspirację“ wielce po- 
dejrzanego gatunku... j 

Tak postępują państwa, których to- 
war — że wrócimy do naszego porów- 
nania z dziedziny handlowej — nie od- 
powiada gatunkowo wielkiemu „mai- 
son“, wielkiemu przedsiębiorstwu, pro- 
dukującemu wyłącznie dobry towar... 
Lub też — by wrócić do rozważań w 
sferze politycznej — państwa, które ja- 
zgotem reklamowym lub bengalskimi 
ogniami sztucznej propagandy przemy- 
cić się starają w opinię publiczną wła- 
snego kraju i zagranicy adorację dla 
pociągnięć fałszywych lub też osiąg- 
nięć. bezskutecznych... 

Na zupełnie innej płaszczyźnie uło- 
żył Józef Piłsudski stosunek polityki 
do propagandy. I ten inny stosunek po- 
zostawił w spuściźnie tym, którzy w 
praktyce dnia codziennego real'zują Je- 
go program. Polska wobec świata nie 
posługiwała się nigdy metodą, że poli- 
tykę robi się za pomocą reklamy. Wręcz 
przeciwnie: rekiamiarstwo Polska pozo- 
stawiała innym i wolała często tolero- | obruszali się na to. Wołleli blagę rekla- 
wać niepopularność — gdyż cudzą „re- miarską, niż twórczą i mrówczą pra- 
klama“ równała się bardzo często znie- |cę. Pokazywali palcem na najgorsze 
sławianiu Polski — niż 
metody błędnej, gdyż prawdę ukrywa- jstwo i szastanie się traktowali poważ- 
jącćj t. zw. propagandy", niei niż skupiony wysiłek. Specjalizo- 


a 


Rzym 10. 1. (PAT), Rada Ministrów u 
chwaliła dekret, wprowadzający ochronę ra- 
sy białej w Afryce wschodniej. Dekret ma 
na celu przeszkadzanie mieszaniu się rasy 
białej z czarną, co mogłcby nastąpić w zwią- 


przez Włochy. Dekret ustanawia kary na 
oŁywateli włoskich, którzy by weszli w sto 
a o O 


Doktryna morska ZSRR oparła się na 
jednostkach mniejszych, bardzo ruchliwych 
na łodziach podwednych i lotnictwie mors- 
kim. Jedntstki duże na razie zeszły w tym 
kraju na plan dalszy. Zgodnie ze swymi pla 
nami, jak donosi dobrze poinformowana pra 
sa angielska. Sowietv przewidują budowę 
147 łodzi podwodnych. Wykonanie tego pla 
nu jest już na ukończeniu, zbudowano 127 
łodzi podwodnych, o wyporności od 400 do 
1060 ton. Część łodzi przeznaczona. da obro- 


miarskiego Polska rozwijała aparat 
dobrei i wnikliwej, ostrożnej i planowej 
realnej i konstruktywnej — polityki. U- 
znanie zdobywać miała celowość i mą- 
drość polityczna, a nie samochwalstwo 
i pochlebstwo, nie wielosłowie płat- 
nych panegiryków, a realne czyny i o- 
siągnięcia. 

Byliśmy w ciągu lat świadkami, ż> 
nie wszyscy w kraju to rozumieli. Ba, 


ż nie zapomina o armii 


Związek Kupców Kolonialnych w Tokio ofiarował armu 3 czotgi, 2 samochody ciężarowe 
1500 hełmów stalowych. ¿ 


Włochy w trosce o czystość 


Zamiast przesadnego aparatu rekla- | wali się w Polsce różni „besserwisserzy” 


naśladować | wzory i zalecali ich imitację. Gadal-;' 
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jest faktem dokonanym? à 
Abd-El-Krim i sytuacja obecna b 


wszy rzut oka conajmniej dziwne, jest 
jednocześnie bardzo charakterystyczne 
dla polityki niemieckiej. ; 
W nocie niemieckiej, pomimo naj- 
szczerszych nawet chęci, trudno się do- 
patrzeć czego innego jak gry na zwłokę. 
W rzeczywistości jest to nic innego, 


jak danie do zrozumienia Anglii i Fran- 


cji, że | $ 


Niemcy nie odstąpią 
od totyczasowej linii postępowania 


opinię Francji i Anglii. Fakt ten szcze- | 
gólnie obchodzi Francję. W pewnej czę- | 


ści Maroka francuskiego nigdy nie ma 
nadmiaru spokoju a pamięć o Abd-El- 
Krymie jest jeszcze stosunkowo świeża. 
Wiadomo również powszechnie, kto był 
cichym sprzymierzeńcem . wodza rife- 
nów i z jakich fabryk pochodziła broń 
i amunicja powstańców afrykańskich. 
Nic więc dziwnego, że sąsiedztwo sta- 
ije się dla Francji niezbyt miłe, a na- 
wet niepokojące. Jak jest ze zgodą rzą- 
du w Burgos co do obsadzenia wojska- 
mi niemieckimi Maroka, trudno na ra- 
zie coś powiedzieć. Nie jęst również wy- 
kluczone, że rząd ten stanął do pewnego 
stopnia wobec faktu dokonanego. W ka- 
«żdym bądz razie. incydent ten stoi wy- 


sunki o charakterze małżeńskim z tubylca- 
mi Afryki wschodniej. Dekret, jak głosi ko- 
mwvnikat rady ministrów, — posiada znacze- 
nie raczej ostrzegawcze, ponieważ rząd fa- 
szystowski ma zaufanie do godności cywili- 


i Wioszek przebywających i osiedlających 
się w Afryce. 


zku z rozwojem kolonizacji Afryki ary ni Wos i dojrzałości politycznej Włochów 


+ 


Podwodne zbrojenia Sowietów. 


ny wybrzeża odznacza się zupełnie nową 
konstrukcją. Są to łodzie małe. posiadające 
wyporność zaledwie 150 ton jednak dzięki 
swej budowie dają się wykorzystać na płyt- 
szych wodach. Największa ilość łodzi jest 
skupiona na morzu Bałtvckim, 46 łodzi znaj 
duje się we Władywostoku, a reszta na mo- 
rzu Czarnym i oceanie Lodowatym. Oprócz 
łodzi podwodnych r.rogram zbrojeń morskich 
ZSRR przewiduje do roku 1943 budowę 2-ch 
okr,tów liniowych i 7 krążewników, 


z dziedziny polityki zagranicznej, któ- 
rzy wciąż chcieli „pociągać za język”, 
wciąż parli do dudnienia w bęben re- 
klamy. Myśleli bowiem w naiwności 
ducha — lubteżz przekory „opo- 
zycyjnej' — że tam - tam propagando- 
wy najlepiej robi „politykę“. S 

Rezultaty okazały jednak, że było 
wprost przeciwnie, niż doradzali. Auto- 
rytet Polski na świecie narastał nie 
przez propagandę, ale przez mądrą po- 
litykę i ta właśnie okazała się najlepszą 
propagandą... 


Okazała się bowiem jedynie skuteczną. 
4 to przecież jest decvduiące, - 


a CZAD OEŚ ACO PRACE CA 


Zostaniemy więc przy tej metodzie i 


bo z wklęsłym szilfem 


1. tworzącym idealnie równą 
krawędź ostrza, 

2. nadającym ostrzu niezwykłą 
elastyczność, 


3. zapewniającym srybkie, do- 
kładne i przyjemne golenie. 


TOLEDO 


raźnie w sprzeczności z umową francu- 
sko - hiszpańską z roku 1904 i 1912, za- 


|strzegającą nie mieszanie się czynników 


obcych do spraw marokańskich w każ- 
dej, wytworzonej wewnątrz kolonij sy- 


tuacji. Dlatego coraz eneryiczniejsze 
|protesty Francji i Anglii są najbardziej 


uzasadnione. 


Konęesje dla Niemiec 


Jak donoszą korespondenci zagrani- 
czni, gen. Franco miał podobno wza« 
mian : za nader hojną pomoc udzielić 


| szeregu koncesyj przemysłowych Niem- 
„. |) com. Faktem jest, że cały szereg ko- 
|palń zostaje objętych przez inżynierów 


niemieckich. W ten sposób Niemcy co- 
raz mocniej i głębiej wrastają w zie- 


| mię hiszpańską i trudno przypuścić, aby: 
„łatwo zrezygnowali ze zdobyczy.: 
| Jest to przecież stosunkowo najłatwiej- 


tak 


szą i jeszcze najmniej krwawa droga do, 
zdobycia tak bardzo upragnionych ko- 
lonij. ; 

Nieco zadziwiająca jest uległość gen. 
Franco wobec warunków niemieckich. 
Bądź co bądź ani broń dostarzcona, ani 
inne materiały, ani nawet doradcy wraz 
z oddziałami nie są współmierną zapła- 


tą za odstąpienie najistotniejszych pod-: 


staw życia gospodarcz. Hiszpanii, jakimi 
są Maroko i kopalnie surowców przem. Z: 
wiadomości podanych w prasie francu- 
skiej, można sądzić, że nie wszyscy w. 
Hiszpanii są zadowoleni z tego stanu i: 
coraz częściej odzywają się głosy prze-. 
ciwko napływowi oddziałów obcych. 
Odnosi się to zresztą tak dojednej jak i 
drugiej strony. Broń owszem, wszelki! 
inny materiał wojenny tak, ale pomocy; 
w ludziach — już dosyć. 


Noty... i fakty 


Zbyt dużo obcego wojska i to dobrze 
uzbrojonego wewnątrz kraju stwarza 
już nieco inną sytuację. I dlatego dwo- 
jako można zrozumieć fakt wylądowa- 
nia większych oddziałów ochotników 
włoskich, szczególnie w obliczu świeżo 
podpisanego paktu między Italią i An- 
glią. Przyjazne stosunki są bardzo mi- 
łe, „oś osią“, ale... Usadowienie się Niem 
ców po obydwu stronach Gibraltaru, 
jednoczy Wielką Brytanię z Francją. 


Na notę protestacyjną Francji na- 
stąpiła już odpowiedź Niemiec. Rząd. 
Rzeszy zapewnia, że w Maroku hisz- 
ńskim nie usadowi się. Prasa niemiec 
ka i oficjalna agencja prasowa podjęły 
kontratak, zarzucając... Francji zamia- 
ry zaanektowania Maroka hiszpańskie- 
go. Jasne, że w tej chwili nie dojdzie 
więc do ostrego konfliktu między Fran- 
cją i Rzeszą, co nie przesądza, rzecz 
prosta dalszej akcji niemieckiej ną te- 
renie marokańskim w formie bardziej 
dvskretnei, St P. 


re 


'jek wieiskich, 
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Niezadawalający stan budżetu 


Ministerstwa Sprawiedliwości 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawo- 
zdania z obrad komisji budżetowej Sejmu 
nad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści podajemy dzisiaj w streszczeniu prze- 
mówienie referenta preliminarzą oraz prze 


bieg dyskusji. 

Wyczerpujący referat, obrazujący cał- 
kształt działalności resortu sprawiedliwości 
wygłosił pos. Sioda z Bydgoszczy. 

Pos. Sioda zwrócił uwagę na 


konieczność uporządkowania stanu prawnego 


i unifikacji obowiązującego na ziemiach naszych ustawo- 


dawstwa szczególnie 


Podkreśiając wzrost sprawności wymia- 
ru sprawiedliwości i znaczne jej przyspie- 
szenie, referent wskazuje na wyjątek: sąd 
najwyższy, w którym gromadzą się zaleg- 
łości coraz większe. 


Za podstawową przyczynę niewłaściwej 
często obsady sędziowskiej, referent uważa 
obowiązującą ustawę uposażeniową, która 
w większej jeszcze mierze godzi w aplikan- 
tów, gdyż nie dając im pewności odpowied- 
niego wynagrodzenia, powoduje 


GWAŁTOWNY ODPŁYW WSZYSTKICH 
ZDOLNIEJSZYCH APLIKANTÓW Z SĄDÓW 


» Dalszą oC Ez e o ehti stan 
czbowy pe u biurowego, ry wy- 
kohuje pracę poza godzin służbowymi, 
a nawet po nocach przy mniej niż skrom- 
nym wynagrodzeniu.  .. 

W adwokaturze ujemną stronę stanowi 
przerost udziału mniejszości narcilowych w 
tym zawodzie, w szczególności w okręgach: 
krakowskim, lwowskim i warszawskim. 


W Polsce — zdaniem pos. Siody — 
musi mieć przewagę żywiół polski także w palestrze . 


Konieczna jest tu ingerencja państwa 
przy sposobności opracowania noweli do 
ordynacji adwokackiej 

Przechodząc do działu „więziennictwo* 
sprawozdawca podkreśla, iż stan ilościowy 
obejmuje 328 więzień. Ogólna pojemność 


wszystkich zakładów karnych wynosiła na 
1 listopada 1936 r. 39.796 miejsc, natomiast 
najwyższe załudnienie było w dniu 1 gru- 
dnia 1936 r. — 60.082 więźniów. Najniższe 
było bezpośrednio po ostatniej amnestii, 
która objęła 15.000 osób. - 


Skutki amneStii okazały się żadne; przed 
wejściem jej w życie było 55.000 więźniów, 
zwolniono 15.000 a obęcnie mamy już 60.000 


w. A - 

W bardzo trudnych warunkach znajduje 
się stan lecznictwa. więziennego. 

Katastrofalny jest stan budynków wię- 
ziennych, a na budowę nowych więzień nie 
ma środków. 

Przechodząc do omówienia samego pre- 
lminarza budżetu minis sprawozda- 
wcą wskazuje, iż 


"dochody ministerstwa wynoszą 
38.628.500 _zł., zaś rozchody .Ţ 
88.000.000 zł. 


co stanowi 3,85 proc.. ogólnego budżetu. 
Podobnie jak budżet roku ubiegłego obe- 
cny pre. jest w całym szeregu po- 
zycyj po stronie wydatków nierealny i nie- 
wątpliwie dozna poważnego przekroczenia. 
Budżet Ministerstwa Sprawiedliwości powi- 
nien się zamykać kwotą 93.000.000 zł. 
Reasumując, referent stwierdza nieza- 
dawalający stan budżetu Ministerstwa Spra 
wiedliwości. ` i 
Stan ten obok przyczyn natury ustrojo- 
wej i administracyjnej doprowadził, zda- 
niem pos. Siody, do poważnego obniżenia 
poziomu wymiaru sprawie w ogól- 
nym znaczeniu resortowym. Konieczną jest 


| reforma tak organizacyjna iak i zmiana 


nastawienia innych resortów. 


Społeczeństwo ma zaufanie do p. ministra Grabowskiego 


Po przemówieniu referenta zabrał głos 
p. minister sprawiedliwości Grabowski, któ- 
rego mowę podaliśmy już wczoraj. 

W dyskusji m. in. pos Szczepański pod- 
kreśla, że instytucja sądów przysięgłych 
należy do przeżytków. 

Pos. Jedynak wskazuje na braki w od- 
miesieniu do wsi, szczególnie co do opłat 
notarialnych a dalej stwierdza, że realizo- 
wanie zasady walki z przestępstwami bez 
względu na osoby przestępcze, wywołało 
już należyty oddźwięk i sprzyja rozwojowi 
konsolidacji wewnętrznej społeczeństwa. 
W związku z aferą Parylewiczowej mówca 
prosi ministra o naświetlenie tej sprawy, 
bo pod niewyjaśnionym zarzutem stoi całe 
sądownictwo małopolskie. 

Pos. Bakon wysuwa tezę, że ludzie nie 
mogą być równi wobec prawa. Z punktu 
widzenia społecznego, im wyższe stanowi- 
sko człowiek zajmuje, tym większa winna 
nań spadać odpowiedzialność i kara, Z 
punktu widzenia narodowego naród two- 


na lepszą drogę 


acę i wprowadzi wymiar 


prawa dla siębie, a prawa, które dobre | nieni notariusz Orzechowski i notariusz 


są dla jednego narodu, nie mogą spełnić 
swych zadań wobec innych narodów.  Dla- 
tego i ý f 
mówca domaga mery ko ych 
praw dla żydów 

praw, przystosowanych do psychiki ży- 
dowskiej. Pos. Bakon zapowiada, że przy 
budże :ie Ministerstwa Spraw Wojskowyc. 
będzie żądał zwolnienia żydów od służb 
woz mając na celu tylko dobro Pol- 
s v 

W sprawie przekroczeń urzędniczych, 
mówca oświadcza, że jeśli ministerstwo nie 
przyjdzie szybko z jakimś radykalnym 
środkiem, to on zgłosi poprawkę do kodek- 
su karnego, obostrzającą kary za trwonia- 
nie grosza publicznego — aż do kary 
śmierci ` 

Pos. Ślaski w imieniu Pomorza apelu- 
je do p. ministra o 


przywrócenie sądu apelacyjnego w Toruniu 


zaznaczając, że stan dzisiejszy komplikuje 
przeprowadzenie spraw przez wszystkie in- 
stancje, ; 

Pos. Żeligowski za bardzo zdrową zasa- 
dę istniejącą w wojsku uważa, że za 
wszystko odpowiada dowódca, i wyraża 0- 
pinię, że i w urzędach cywilnych winien 
odpowiadać przede wszystkim szef, 

Po zamknięciu dyskusji zabrał jeszcze 
raz głos min, Grabowski, udzielając wvjaś- 
nień i odpowiedzi na uwagi posłów. M.in. 
p. minister w sprawie łagodnego traktowa- 
nia przez sady spraw. wynikających z bó- 
zabójstw itd., poruszonej 
przez pos. Długosza, przyklasnął jego zda- 
niu. 

Istotnie statystyka w Polsce pod «ym 
względem jest zastraszająco groźna. Np. 


rocznie w Polsce ginie z rak 
zabójców około 1300 ludzi 


a 8000 ludzi, z czego znaczny procent umie- 
ra, ulega ciężkim. lub bardzo ciężkim 
uszkodzeniom ciała. Nożownicze bójki da- 
ją 6000 ofiar rocznie. 


Mic. Grabowski o sprawie 


Parylewiczawej 


Dale] p. minister wspomniał o sprawie 
Parylewiczowej: 


n p 


` Nowy Jork. Zarząd firmy General Mo- 
tors donosi z Detroit o zamknięciu dalszych | 
5 fabryk, w których jést razem 112.800 straj- | 
kujacych. ; 


Londyn. W 122 wielkich miastach An- | 
glii w ciągu ubiegłego tygodnia zmarło na 
grypę 768 osób. 


Londyn. Szalupa francuska, „Notre Da- 
me de Lourdes“. zderzyła się przy ujściu 
Tamizy ze statkiem angielskim „Theems“ 
i uległa rozbiciu. Siedem osób załogi szalu- 
py zatonęło. ` 


* 


Londyn. U wybrzeży szkockich na wy- 
sokości wysp zatonęła łódź ratunkowa, w 
której znajdowało się 22. mężczyzn, 2 ko- 
piaty. i2 giai Druga łodź ratunkowa z i3 

Mà załogi i kapelanem rozbi ię- 
skałach. zbila się na 


Poseł Jedynak poruszył w sposób rze- 
czowy sprawę Parylewiczowej, zapytując, 
jak ta sprawa wygląda w odniesieniu do 
sędziów. Otóż opierając się na danych dnia 
dzisiejszego, stwierdzam, że są pewne faķ- 
ty dokonane w tej sprawie, a więc dyscy- 
plinarnie usunięty zastał sędzia Teodor 
Michałowski ż Rzeszowa, zawieszony w try- 
bie dyscyplinarnym i nieprawomocnie zwol- 


*Kuźniarski, Oto jest cały plon tej sprawy. 
Jest to zjawiskiem dla sądownictwa. nad 
wyraz pocieszającym. Stwierdzam tu z ca- 
łym przek: że oblicze całego są- 
downictwa w tym najbardziej krzywym 
zwierciadle zostało nietknięte, to oblicze 
jest zachowane. Tyle, jeżeli chodzi o ścisłą 
odpowiedź na pytanie p. posła. Sama spra- 
wa jest własnością śledztwa, które skończy 
się niebawem. Ja przynajmniej robię 
wszystko, aby zakończyć je w okresie naj- 
bliższych miesięcy i dopiero przewód sądo- 
wy pokaże nam istotę całej tak nienpolwją- 
cej opinię publiczną sprawy. 


Sprawa sądu apelacy|- 
nego w Toruniu 
W odpowiedzi pos. Ślaskiemu p. mini- 
ster oświadczył: 


W sprawie przywrócenia sądu apelacyj- 
nego w Toruniu, interweniował już dwu- 


krotnie Wojewoda Pomorski, prosząc, aby’ 


przynajmniej wydział zamiejscowy sądu 
apelacyjnego tam ufundować, Niestety nie 
jest to możliwe z uwagi na sztywność im- 
stancji apelacyjnej. Sprawy te mam na u- 
wadze i dojrzeją one do rozstrzygnięcia w 
momencie wprowadzenia ewentualnych 
zmian w podziale administracyjnym nań- 
stwa. 

Po przemówieniu min. Grabowskiego, 
budżet Min. Sprawiedliwości przyjęto w 
brzmieniu projektu rządowego. 


Herbaty Kozakowskiego = rozkosz znawców! 


| 


Miesiąc Propagandy 
Szkoinictwa Polskiego Zagranicą 


pod najwyższym protektoratem Pana Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego Mościckiego, 
Marszałke Polski Edwarda Śmigłego pe] i ER Prymasa Polski Kardynała Dr. Augu- 
sta Hlonda. 


Obywatele Rodacy! 

W 32 rocznicę strajku szkolnego odbę- 
dzie się w dniach od 15 stycznia dó 14 lute- 
go 1937 r. na terenie całej Rzplitej Miesiąc 
Propagandy Szkolnictwa Polskiego Zagra- 
nicą. y 
Walka o szkołę polską nie jest zakoń- 
czona! ; 

My, Obywatele Wolnej i. Niepodległej 
Rzeczypospolitej, musimy zdecydowanym 
czynem społecznym zadokumentować nasze 
nieugięte stanowisko szczególnie w obliczu 
zagrożenia bytu narodowego Rodaków na- 
szych zagranicą. 

Zagrożone odcinki frontu walki o pol- 
skość wzywają pomcey! 

Zapewniając Mu pielęgnowanie polskiej 
mowy. polskiego obyczaju i wiary Ojców 
naszych, gwarantujemy Rzplitej ekspansję 
kulturalną. a etnicznie polskim połaciąm 
kraju, znajdującym się pod obcym'panowa- 
niem, polski charakter i nieugiętą postawę 
wobec wrogich zakausów, 


Społeczeństwo pomorskie, które tylokrot-- 


nie zamanifestowało swój patriotyzm z 'po- 
święceniem życia i mienia dla dobra Ojcży- 
znv, msi zdobyć się i zdobędzie się na wła- 
ściwą postawę %- walce o utrzymanie i roz- 
wój życia naredowego naszych Rodaków z 
za. kordonu. 

Wzyv amy wszystkich uczestników walki 


o szkołę polska, działaczy niepodległościo- 


wych Pomorza i całe patriotyczne społeczeń 


| poparcia moralnego i materialnego akcji na 


rzecz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 
Na grosz Wasz ofiarny czekają setki ty- 


|sięcy dzieci polskich zagranicą. Trzeba je 


nauką polską zachować dla polskości. 
Jesteśmy jednej 
Wojewódzki Komitet Honorowy: 
Minister Władysław Raczkiewicz — Wo- 
jewođa Pomorski; Ks. Dr. Stanisław Oko 
niewski — Biskup Chełmiński; Generał Wia 
dysław Bortnowski — Inspektor Armii: Ge- 
nerał Wiktor Thommee, D-ca Okręgu Kor- 
pusu VII; Kontradmirał Józef Unrug — 
D-ca Floty, Wincenty Łącki — Pomorski 
Starosta Krajowy, Dr. Jan Jakóbiec — Ku- 
rator Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Inż. 
Bogusław Dobrzycki — Dyrektor Okręgu Ko- 
lei Państwowych. 
Wojewódzki Komitet Obywatelski: 
Do Wojewódzkiego Komitetu Obywatel- 


skiego zgłosiły akces: organizacje społeczne. 


pomorskie, działacze niepodległościowi Po- 
morza i przedstawiciele całego  społeczeń 
stwa pomorskiego w ilości ponad 200 osób. 
Wojewódzki Komitet Wykonawczy: 
Mecenas Kazimierz Tomaszewski. Mgr. 
Merian Wojnowski, Ks. Dziekan Leon Koz- 
łowski. Mgr. Karol Krefft, St. Asesor Sylwe- 
ster Piosik, Mec. Stefan Michałek, Poseł Sta 
nisław Michalowski, Dyr. Stanisław Nowa- 
kowski, Prof. Franciszek Staniszewski. Pre- 


"zes Stanisław Tor, Kpt. Mieczysław Mieczv- 


stwo pomorskie da udzielenia całkowitego | sławski, 


"zuj 
Nowoodrestaurow. kościół ks. Pijarów w Lidzie. 


Na zdjęciu naszym widzimy nowoodrestaurowany 
kościół ks. ks. Pijarów w Lidzie, pod wezwa- 
j niem św. Józefa Kalasantego, 
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Pogrzeb śp, ks. biskupa 
Bromboszcza w piątek 


Zmarły był w r. 1914 proboszczem 


parafii wojskowej w Toruniu 

Pogrzeb zmarłego biskupa sutragana ślą- 
skiego ś. p. dra Teofila Bromboszcza odbę- 
dzie się w piątek o godz. 10 rano. Pogrzeb 
będzie miał charakter uroczysty i wezmą w 
nim udział przedstawiciele duchowieństwa 
ze wszystkich diecezji Polski, 

Ś. p. ks. biskup Bromboszcz urodził się 
25 kwietnia 1886 r. w Ligocie pod Katowica- 
mi.-Studia teologiczne odbył w Wrocławiu. 
W r. 1914 był proboszczem parafii wojskowej 
w Toruniu. W tym czasie doktoryzował się 
w Wrocławiu. Tutaj pełnił również obowią- 
zki redaktora ,Posłańca niedzielnego”, spra- 
wując zarazem duszpasterstwo wśród Pola- 

wrocławskich. Sakrę biskupią Otrzymał 
dnie 3 czerwca 1934 r. jako biskup sufragan 
śląski. 


„Tydzień Polskiego 
związku Zachodnieca*' 


. Doroczny „Tydzień Polskiego Związku 
Zechodniego* odbędzie się w roku bieżącym 
na terónie całego kraju w czasie od 30 mar- 
ca do 6 kwietnia. „Tydzień“ tegoroczny po- 
święcony będzie propagandzie zagadnień po- 
morskich: 

Program „Tygodnia* przewiduje szereg 
akademii, odczytów, prelekcyj, pokazów itp. 
oraz zbiórkę pieniężną. 


Dr. Edward Porebowicz 
laureatem nagrody literackiej m. Lwowa 


-We Lwowie odbyło się na ratuszu pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dr. Jana 
Weryńskiego posiedzenie komitetu nagrody 
literackiej m. Lwowa, celem nadania nagro- 
dy za rok 1936. Nagrodę w kwocie zł. 2.500 
przyznano jednomyś!lną uchwałą prof. dr. 
Edwardowi PoOrębowiczowi, za całokształt 
działalności literackiej. 


Nowy herb starej Kruszwicy 


Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej 
m. Kruszwicy został zaakcen'"vany nowy 
herb miasta. który przedstawia się nastę- 
pująco: na srebrnej tarczy szeiokspienna 
grusza o zielonych liściach i siedmiu rozło- 
żystych gałęziach. 


Polskie un wersytety luiowe 
w Belgii 

Prze! kilkoma tygodniemi Okręg Towa- 
rzystw Polskich w Liege rczesłał do wszyst- 
kich przyneieżnych mu crzanizacyj — pro- 
gram pracy. ujęty w dzicsieciu zagadnie- 
niach życia socjalnego, kulturalnego, spor- 
towego — towarzystw polskich i Rodaków 
tutejszego Okręgu. Wadkojać jeden z tych 
punktów — Okręg po cwóch konferencjach 
z nauczycielstwem. z księdzem kapelanem i 
czynnymi działaczami społecznymi z-regtni- 
zował na okres zimowy cvk! wykładów pód 
nazwą Tiniwersytet Ludowy przy Okręgu 
Liege. Referentem czy kierownikiem wymie 
nionego Uniwersytetu został p. Mirtyński 
Zbigniew — wykiądy co niedzielę odbywać 
się będą —- w szkole gminnej w Leodium. 


Kompromiłacia prezesa zawie: 
szonei orqan zacii litewskiej 


W związku z wiademością o aresztowa- 
niu preześa zawieszonego ostatnio Litews- 
kiego Komitetu Narodowego w Wilnie. Kon 
stantegu Staszysa, dowiadujemy się obecnie 
iż aresztowanie to poprzecziła kilkugodzin- 
na rewizja w mieszkaniu Staszysa. w czasie 
której znaleziono wiele kompromitującego 


materiału. 
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CZWARTEK, DNIA 


1a STYCZNIA 1887 R. 


. Protopłaści naszych dostojnych 
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Królowa Wilhelmina jedną z najbogatszych kobiet świata 


Uroczystości ślubne w Hadze jak i przy- 
jazd nowożeńców królewskich do Krynicy są 


Panna młoda, następczyni tronu holen- 
derskiego, księżna Julianna, jest ostatnim 
potomkiem królewskiego rodu Nassau- 
Orange. Pochodzi ona: z młodszej linii domu 
Nassau, którego przedstawiciel Adolf. był -w 
latach 1292—1298 cesarzem rzymskim naro- 
du niemieckiego. Protoplastą linii holender- 
skiej jest Otton hr. Nassau-Siegen. Rodzina 
ta nie odgrywała początkowo większej roli i 
dopiero wskutek małżeństwa. hr. Henryka, 
zmarłego w 1538.r. z siostrą ostatniego. księ- 
cia Orange z domu francuskiego de Chalon 
zyskała na znaczeniu i przybrała nazwisko 
Nassau-Orange. Podwaliny pod potęgę rodu 
położył jednak: dopiero , Wilhelm - Milczący 
(1533—1584), który. był .bohaterem walk wy- 
zwoleńczych Holendrów przeciwko panowa- 
niu hiszpańskiemu, oraz obrońcą protestan- 
tyzmu przeciwko hegemonii katolicyzmu. W 
1572 r. Wilhelm został uznany za namiestni- 
ka i generalnego gubernatora. Niderlandów 
przez stany w Dortrecht. Od tej pory rodzina 
Nassau-Orange sprawuje z krótką przerwą 
w XVII -w. urżąd głowy państwa zjednoczo. 
nych prowincyj niederlandzkich. 


Jeden z _wybitniejszych przedstawicieli: te- 
go rodu elm III po wygnaniu Jakuba II 
zostaje królem Anglii, gdzie panuje od 1689 
r. do 1702. Był on zaciętym przeciwnikiem 
Ludwika XIV i przyczynił się w wysokim 
stopniu do ugrutowania potęgi domu Orań- 
skiego, który od tej pory jest uważany za 
równy rodom królewskim. W 1747 r. dom 
Orański otrzymuje dziedziczny tytuły Stat- 
houder'a, czyli namiestnika Niderlandów, 
lecz w 17% r. wskutek rewolucji traci tron. 
Po upadku Napoleona ,ks,- Wilhelm Orański 
zostaje uznany w 1814 r. dziedzicznym księ- 
ciem Niderlandów, a w 1815 królem pod imie 
niem Wilhelma I. Rodzina Orańska traci w 
1830 r. Belgię. Ostatni potomek męski Domu 
Orańskiego z linii Ottona — król -Wilhelm 
III umiera w 1890.r. . pozostawiając -jedyną 
córkę 10-letnią Wilhelminę, za którą spra- 
wuje do 1898 r. rządy krółowa wdowa Em- 
ma (z domu Waldeck-Pyrmont — zmarła 
w 1934 r.). Królowa Wilhelmina poślubiła w 
1901 r. ks, Henryka Mecklenburg-Schwerin 
zmarł w 1934.r.). Z małżeństwa tego w dniu 
30 kwietnia 1909 r. przyszła na świat ks. Ju- 
lianna, która otrzymała tytuły ks. Nassau- 


Należy nadmienić, -że królowa holender- 
ska jest jedną -z najbogatszych kobiet na 
świecie, a jej prywatny majątek wynosi po- 
nad 50 milionów funtów szterlingów. Klej- 
noty rodzinne królowej Wilhelminy, a w 
szczególności słynne czarne perły należą do 
najpiękniejszych na świecić. ~“ row 


Nowy książę małżonek — ks. Bernard 
Lipnpe-Biesterfeld urodzony- dnia. 29 czerwca 
1911 r. pochodzi z rodziny bardzo starOżyt- 
nej, starszej od domu Nassau-Orange. Ród 
Lippe jest już znany w pierwszej-połowie 
11 wieku. Bernard von. Lippe (1123 r.) jest 
już potężnym baronem niemieckim. Prawa 
suwerenne rodzina Lippe uzyskuje w 1529 r. 
Jednakże rodzina Lippe nigdy nie doszła 
do takiego znaczenia, jak dynastia orańska. 
Panująca linia wygasła w 1904 r., a prawo 
do tronu uzyskała hrabiowska linia Lippe 
Biesterfeld. Tymczasem inni krewni ostat- 
niego księcia zarzucili tej linii nierówne po 
chodzenie, co stało się przyczyną długiego 
procesu. i 

Dopiero wyrok najwyższego sądu CeSaTr- 
stwa niemieckiego przyznał w dniu 25 paź- 
dziernika 1905 r. tytuł księcia panującego 
hrabiemu Leopoldowi stryjowi obecnego ks. 
Bernarda. Nowy książę małżonek: pochodzi 


p NN 


Ranne zajęcie artystki cyrkowej 


wa 


kżęgd 


Mile urozmaicenie rannego zajęcia pięknej damy 
stanowi tresura cyrkowego. kucyka, który jak 
widać okaznie się bardzo pojętnym 


centrum zaińteresowania opinii całej Polski. 


Orange i Mecklenburg-Schwerin. ' f 


poza tym z małżeństwa  morganatycznego. 
Matka jego z domu baronówna Cramm I vo- 
to hr. Oeynhausem, otrzymała po swym 
małżeństwie z ks. Bernardem-Kazimierzem 
tytuł hr. Lippe Biesterfeld, a dopiero w 1916 
r. została uznana wraz z dwoma synami za 
członka rodziny panującej i uzyskała tytuł 
książęcy. Matka ks. Bernarda posiada, duży 


majątek Wojnowo na grąnicy w”%j. poznań- 
skiego, ks. Bernard bawiąc . często w tych 
dobrach poznał wielu Polaków, a m. in. za- 
przyjaźnił się z rodziną Mielżyńskich. Po- 
dobno projekt odbycia podróży poślubnej do 


Krynicy powstał na skutek opowiadań jego 


pojskich: przyjaciół o pięknie Karpat pol- 
skich. PS 3 : 


ye 
że 


Malowniczy krajobraz wysokogórski napogran. indyjsko-afganista ński m 


% 


Główne połączenie między Indiami a Afganistanem stanowi przeięcz Khyber, przez iea. wie- 


że sportu 


W dniu 26 bm. rozpoczyna się doroczny 
XVI z-kolei samochodowy zjazd gwiazdzi- 
sty do Monte Carlo W roku bieżącym ko- 
misja sportowa „International Sporting 
Club Monaco“ ustaliła sześć miejsc startu 
punktowanych największą ilością punktów 
dodatnich: Ateny (3856 km), Bukareszt (3842 
km), Palermo (4134 km), Stavanger (3702 
km), Tallin (3974 km), i Umea (3814 km). 
Wszyscy wybitni kierowcy,. którzy startują 
do Monte-Carlo z poważnymi szansami na 
zajęcie jednego z 10-ciu pierwszych miejsc, 
wyruszają z wymienionych wyżej 6-ciu 
punktów, ponieważ handicap choćby tylko 
kilku punktów może - zdecydować, wobec 
bardzo równej naogół wartości maszyn i 


kierowców o zajęciu lub starcie jednego z 


pierwszych miejsc. 

Warunki tegorocznego Rallye Monte 
Carlo. zostały nieco zmienione, m, in. ogra- 
niczono szybkość jazdy do-65 km. na godzi- 
nę. to znaczy automobilista przyjeżdżający 
ną punkt kontrolny z szybkością przecięt- 
ną wyższą niż 65 km na godzinę, będzie ka- 
rany wykluczeniem z zawodów. 

Zarządzenie powyższe spowodowane zo- 


stało między innymi wielką ilością wypad-, 


ków. jakie wydarzyły się uczestnikom 
„Rallye Monte Carlo“ w roku ubiegłym. 

Przy przejeździe obowiązuje 
szybkość nie niżej 40 km na godzinę na 
wszystkich trasach i dla wszystkich wo- 
zów (za każdą minutę opóźnienia 1% punk- 
tu karnego) za 'wyjątkiem ostatnich czte- 
rech etapów  (Strassburg—Dijon—Lyon—A- 
vianon—Monte Carlo) na których kierowca 
obowiązany jest utrzymać przeciętną 50 
km/godz. Próby hamowania i zrywu zosta- 
ły uproszczone. 


START PIĘCIU EKIP POLSKICH 


Udział Polaków w tegorocznym Rallye 
Monte Carlo będzie znacznie liczniejszy niż 
dotychczas — startuje bowiem definitywnie 
5 zespołów (zgłoszenia zamknięto % grudnia 


średnia 


| 


Waterman'a 
atrament, który umożliwia 
posługiwanie się 


wiecznym piórem. 
9980 


Dokąd eksportują broń Stany Zi. 


Wedle '-danych statystycznych opubliko- 
wanych przez kontrolny urząd amunicyjny 
za okres od listopada 1935 do grudnia 1936 r. 
wydały Stany Zjedn. szereg licencyj na wy- 
wóz broni na sumę — 23 mil. dol. na aerar 
plany — a 4. mil: dolarów na inną broń. Broń 
ta Szia do Chiu (7,548 mił. dol.), Argentyny 
za 1,991 mil. doi., Japonii 1.176 mil. dol., Ro- 
sji 1.330 mil. dol, Meksyku 733.000, Brazylii 
806.000, Siamu 786.000, Niemiec 503.000, An- 
gli: -349.000 i Kanady 754.000. y 

;, W grudniu roku 1936 wywóz broni zwięk- 
szył si; niebywale, gdyż aeroplanów wywie, 
ziono za 4.975000 dol. Z tego do Hiszpanii 
za2.77:.000 dol., do Francji 505.000 dol.. Chin 
385,000, Anglii 340.000 dol, Meksyku 34.000 i 
Japonii 115.000 dol, 


lie i kto zarabia w U. 5. A. 


Minisierstwo Skarbu w Stanach Zjedno-: 
czonych ogłosiło obecnie sprawozdanie z! 
wpływu podatków za r. 1935, publikując, 
zy tym listę wszystkich, których dochód 
roczny przewyższa sumę 15.000 dolarów. Na 
ezela tej listy znajduje się król prasy, Wil- 
liam Hearst, którego dochód w tym roku, 
przerósł pół miliona dolarów; dogania go 
prawi» gwiazda filmowa May' West, której 
gaża roczna wynosi 480.000 dolarów; na trże 
cim. miejscu znajduje się Marlena Dietrich 
z sumą 370.000 dolarów; dalej idzie aktor 
filmowy Crosby z gażą 320.000 dolarów; 
Charlie Chaplin z 260.00 dołarów; Fred A- 
staire (130.000), Katarzyra Hepburn €120.000) 
Ging>r Rogers (75.000), Laurel i Hardy po 85 
tys. dolarów. Z pośród przemysłowców na 
pierwszym ¿miejscu znajduje się prezes Ge- 
neral Motors Cy, gen. Loan (380.000), dalej . 
wiceprezes W. . Knudsen (320.000), prezes 
Wolworth Cy (310.000), j 


w Abisynii rozpocznie się bue 
dowa hoteli turystycznych 
Powstały dwa towarzystwa akcyjne do 

budowy hoteli turystycznych w Abisynii, 

jedno — z kapitałem zakładowym 12 mi- 


. liardów lirów, drugie — z 1.800.000 lirów. 


Polacy w zjeździe gwiaździstym 


do Monte Carlo 


pp. J. Jakubowski i T. Marek na Polskim 
Fiacie 508. Również z Palermo także na Fia 


cie 508 startują p. Świadek, z: Tatnowskich: 
Gór’ wraz z p. Leonem Bresłauerem z Kato- 


wie. P. Świadek wyrusza z Katowic na miej 
sce startu drogą na Wiedeń —.Rzym — Ne- 
apol 18 bm. rano. P. Jakubowski wyruszydz 
Warszawy na Wiedeń — Rzym zapewne 17 
bm. 

Trzecim wozem polskim jest Ford V8.p. 
Jerzego Nowaka. który jedzie z tą samą za- 
łoga jak w roku 1935 tj. pp. inż. Piotr Lu- 
biński, J. Wiszniewiecki i S. Prądzyński. P. 
Nowak zmuszony do zaniechania startu z 
Tallina (ze względu na zakaz przejazdu przez 
Litwę) zdecydował się na start.ze Stavanger 
(południowa Norwegia). y 

Z Umea (Środkowa Szwecja) startuje 
inż. Borowik na wozie Tatra 75. Jako załoga 
jadą z inż, Borowikiem pp. Wierzba i Pa- 
jewski. KE: 

Piątym pólskim wozem startującym w 
Rallye Monte Carlo jest Chevrolet z osadą 
pani Stella Zagórna i p. Mazurek, Startuje 
z Bukaresztu. y 

Klasyfikacja przeprowadzana jest w 
dwóch kategoriach: wozy o pojemności cy- 
lindrów do.1500 cem i powyżej 1500 ccm. 
Ford p. Nowaka, Tatra inż. Borowika i Che- 
vrclet.p. Zagórnej zaliczone są do kategori! 
wozów. większych. 


Dotychczasowe wyniki Polaków w Zjeździe 
gwiaździstym do Monte Carlo 


Rok 1926 — inż. Weisblatt z Warszawy 
sturtując na Chrysler (w barwach francus- 
kich) zajął czwarte miejsce. 

Rok 1928 — inż. Weisblatt na Sizaire (star 
tąwał w barwach francuskich) zajął 8 miej- 
sce, W tymże roku w Rallve Monte Cąrlo 
udział wzięły 3 wozy marki Praga. Jednak- 
że kierowcy pp. Ripper. Rostworowski i 
Moszkowski nie zdołali dojechać do mety w 
przepisanym czasie. 

| - Rok 1929 — poza konkursen przejechał 


ub. r.). Z Palermo startują 2 polskie zespoły | trasę p. Skarbek-Tłuchowski z p. Krynickim 


Amerykanie boikotuią mecz 


r 
? 


bokserski Schmelinga z Braddockiem 


Niemieckie koła sportowe i polityczne z 
obyrzeniem dowiadują się, że amerykańska 
Ligą antyhitlerowska zapowiedziała czynny 
bojkot meczu bokserskiego 0 mistrzostwo 
świąta między bokserem niemieckim Schme 
lingiem i Amerykaninem Braddockiem. 

Mecz ten odbyć się ma'3 czerwca br. w 
Ameryc3. Bojkot przeprowadzony ma być-za 


M mm | — 


pomocą radia, prasy i różnych Środków re- 
klamowych. Organizatorzy bojkotu usiłują 
również wywrzeć nacisk na menagerów me- 
czu i na Braddocka, Berlin protestuje jak 
najbardziej przeciwko. tej kampanii. widząc 
w. niej intrygę żydowską i próbę: przenie- 
sienia antagonizmów . politycznych w: dzie- 
dzing. sportu. i i ig. 


* 


na Renault, Kolaczkowski na ;„Z* I Gorzeń- 
ski na Stetyszu, który po za konkursem zo 
stat wyróżniony w konkursie komfortu. ` 

Rok 1930 — startują z Polski 4 wozy, do- 
cierają do mety tylko pp. Hinterhoff i Pen- 
czyn na wozie Studebaker, zajmując % 
miejsce. p 

Rok 1931 — p. Adam Potocki na Praga 
Oświęcim (z ówczesnej krajowej montowni) 
zajmuąc 15 miejsce. 

Rok 1935 — p. Jerzy Nowak na Ford 8 
‘zajmuje 11 miejsce oraz Inż. Richter na Pae- 
kardzie 43 miejsce. ł 

Ro: 1936 — mjr. Gaweł na Polskim Fiacie 
503 wskutek wypadku po drodze kwalifiku- 
tje się-dopiero na 63 miejscu. 


Świetny mistrz jazdy na łyżwach udzieła lekej! 


Karol Schäfer zwycięzca wiedeńskiej olimpiady 

występuje obecnie na lodowisku jako nauczyciel * 

artystycznej jazdy na tyżwacb. Widzimy go na 

zdięciu, gdzie produkuje swym uczniom posze 
P czeaólne figury 


TEŻ 


Wuj wyszedł z pokoju i nie wracał długo. Serce, 
jak oszalałe, miotało się w mojej piersi, uderzając 
boleśnie o krtań. Tam, w pokoju obok był Leon, nie- 
szczęśliwy, skrzywdzony, z czarnemi, wielkiemi ocza- 
mi, pełnemi goryczy, z ustami, skrzywionemi rozpa- 
cząl Nie mogłam dłużej wytrzymać takiej męki. 
Zerwałam się i pobiegłam dó hallu. Leon stał pod 
dużem lustrem naprzeciwko wuja i mówił coś do nie- 
go z przekonywującą namiętnością. FRzuciłam się 
w jego ramiona z krzykiem. Lecz wuj rozdzielił nas 
natychmiast. F 

— Krystyno — rzekł do mnie stanowczo — wróć 
natychmiast do swego pokoju! Do czasu przyjazdu 
twego ojca nie mogę pozwolić ci widywać się z tym 
panem. 

: — Przysięgam panu, że jestem niewinny! — za- 
wołał Leon z taką rozpaczą, że uwierzyłam mu na- 
tychmiast. 

— Chcę w to wierzyć. Ale dopóki nie uwierzy w 
to mój szwagier, ojciec Krystyny, nie może pan wi- 
dywać się z moją siostrzenicą. 

; Mój ojciec przyjechał nazajutrz rano. Był ogro- 
mnie przejęty tem straszliwem wydarzeniem; ucało- 
wał mnie serdecznie i kazał mi natychmiast pako- 
wać rzeczy. Mieliśmy wyjechać tego samego wieczo- 
ru. Szalałam z rozpaczy. Nie miałam siły wyjąć rze- 
czy z szaty. Na widok przygotowanych w moim po- 
koju walizek, dostałam straszliwych spazmów. . 


J. LITRZYCOWA me 


NIEBEZPIECZNA GODZINA ) 


"CZWARTEK, DNIA 14 STYCZNIA 1937 K. 


Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


Z początku odmówiłem mu. Nie chciałem mieć żad- 
nej więcej styczności z towarzystwem, które porzu- 
ciłem definitywnie, zbliżywszy się do Krystyny. Ale 
to był mój dawny przyjaciel i znajdował się w tak 
ciężkiej: sytuacji! Zdawało mi się, że będę mógł mu 
dopomóc. Zgodziłem się. Przyszliśmy tam późnym 
wieczorem. Nie poszedłem ani na moment do baru, 
nie zatrzymałem się przy stole ruletki. Kobieta, 
o której mowa grała w baccara, lecz zobaczywszy 
mnie, rzuciła karty i zaciągnęła nas do sąsiedniego 
pokoju. Nie było tam nikogo oprócz nas. Natych- 
miast przystąpiłem do wyjaśnienia jej, co mnie tam 


„sprowadziło. Śmiała się i wreszcie oznajmiła nam, 


że zgodzi się na nasze żądania, jeśli ja zostanę przy 
niej przez całą noc. Odpowiedziałem, że to jest nie- 
podobieństwem. Wiedziała, że jestem zaręczony, 
kpiła ze mnie i twierdziła, że nie ustąpi od swego 
warunku. Mój przyjaciel wysunął się po cichu z po- 
koju. Nie wiem, czy uczynił to umyślnie. Bał się 
jej i za wszelką cenę pragnął uwolnić się z jej sideł. 
Zostawił nas samych, a sam poszedł grać w ruletkę, 
W tej chwili właśnie wkroczyła policja. Nie mogłem 
się wytłumaczyć, nie mogłem przytoczyć nie kon- 
kretnego na moją obronę. Zabrano mnie wraz z in- 


Nowy rekord lotniczki francuskiej 


Leon przyszedł w południe wraz z tobą, Karolu. | 


Przyjechałeś do Wiednia z moim ojcem. Siedzieliś- 
cie we troje w gabinecie, do którego przylegała sy- 
pialnia wujostwa. Łzami ubłagałam ciotkę, by po- 
zwoliła mi przysłuchiwać się waszej rozmowie przez 
niedomknięte drzwi. Zagroziłam, że jeśli mi odmówi, 
„otruję się, oszaleję, wyskoczę z okna. Przerażona cio- 
tka uległa wreszcie i po cichu wprowadziła mnie do 
ó bay W słyszałam wszystko. Nie widzia- 
am twarzy Leona, ale jego martwy, rwący si 
rozdzierał mi serce, s > wora ban 
= Kilka dni temu — mówił — zwrócił się do 
mnie jeden z moich przyjaciół, prosząc mnie o po- 
moc w bardzo drażliwej sprawie. Wpadł on w sidła 
szantażu pewnej tancerki, w której się zakochał. Ta 
kobieta wyciągała od niegó wszystkie pieniądze, ja- 
kie przysyłano mu z domu i nakłaniała go do gry 
hazardowej w pewnej spelunce, w której bywała sta- 
łe. Mój przyjaciel daremnie usiłował się jej oprzeć. 
Kochał ja, był opętany jej urokiem i wikłał się coraz 
bardziej w sidła brudu i haniebnego wyzysku. 
„Widząc, że obecnie mój przyjaciel ma wrócić do 
kraju, zażądała òd niego bardzo dużej sumy pienięż- 
nej, grożąc mu, w razie odmowy, szantażem wobec 
jego rodziny. Nie wiedząc, co począć, zwrócił się do 
mnie o pomoc. Wiedział, że znałem ją kiedyś i wy- 
wierałem na nią pewien wpływ. Błagał, bym poszedł 


do niej i nakłonił do pozostawienia go w spokoju. ` 


Słynna lotniczka francuska Maryse Bastie pobiła rekord usta- 

nowiony vrzez lotniczkę Joan Batten dokonując w doskonałym 

czasie przelotu przez południowy Atlantyk. Zdjęcie nasze przed- 
stawia lotniczkę Maryse Bastie vo ukończeniu lotu 


nymi do komisarjatu. Ale przysięgam, że jestem 
niewinny: Dałem się zaciągnąć do tej spelunki tylko 
dla mojego przyjaciela, w obronie jego sprawy, ale 


nie złamałem słowa, danego Krystynie! 
Byłam przejęta zgrozą i poruszona do głębi ser- 


ca. Wierzyłam mu. Z trudem powstrzymywałam się, 
by nie wpaść do pokoju i nie błagać was, byście mu 


uwierzyli, byście nie rozbijali naszej miłości! Było 


w jego głosie coś, co krzyczało, że mówił prawdę! 


Ale wy nie uwierzyliście mu. 

— Nie powinieneś wymawiać imienia Krystyny 
w związku z tą ohydną sprawą! — powiedziałeś Ka- 
rolu, surowo. 

A mój ojciec oświadczył, że nie może się zgodzić 
oddać mnie za żonę człowiekowi, który posiada tego 
rodzaju podejrzane stosunki i znajomości. 

— Sam się pan przecież przyznał, że znał pan tę 
kobietę! — mówił. — Opowiadał mi także pański 
brat, w jak różnem przebywał pan tutaj towarzyst- 
wie, i jaki szczególny prowadził pan tryb życia! 

— To wszystko należy do przeszłości! — zawo- 
łał Leon z rozpaczą. 

— Smutne dajesz nam tego dowody! — powie- 
dział na to Karol. 

— To był tylko przypadek! Tragiczny splot oko- 
liczności! Od czasu poznania Krystyny zerwałam z 
tem wszystkiem! Pod jej wpływem stałem się innym 
człowiekiem! À i 

— Chcę w to wierzyć! Ale nie mogę poddawać 
mojego dziecka tak ryzykownym eksperymentom! — 
odpowiedział mój ojciec. 

— Błagam pana, niech pan nie wydaje jeszcze 
ostatecznej decyzji! Niech pan zaczeka pół roku, rok! 
Krysia kocha mnie! Ja nie mogę żyć bez niej! Niech 
mi pan da jakąś szansę zasłużenia na zaufanie! Ja 
zrobię wszystko, przysięgam panu, wszystko, czego . 
pan ode mnie zażąda! Marzyłem zawsze © wyjeździe 
gdzieś daleko; — teraz jeżeli pan zechce, zostanę w 
kraju, wstąpię do fabryki ojca, osiądę na wsi, na ca- 
łe życie, tylko nie odbierajcie mi Krysi! Bez niej zgi- 
nę marnie! 

Krzyk jego był wstrząsający. Ach, jak to się sta- 
ło, że nie dosłyszeliście w nim szczerości, rozpaczy, 
błagania o całe życie! 

— Niech mi pan tylko da szansę! Niech mi pan 
da szansę!!! Y 

— Nie zasługujesz na to zupełnie — rzekłeś, 
okrutnie, Karolu. — Wpędzasz do grobu twojego 
ojca. i 
— Błagam. pana! Ach, błagam pana! — wołał 
Leon. 

Serce rwało mi się w piersiach na drobne strzępy. 

— Nie! odpowiedział mój ojciec. — Cała ta Toz- 
mowa jest. bezcelowa. Nie zgodzę się powierzyć życia 
mojej córki takiemu człowiekowi, jak pan. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


£isty z stolicy 


Nastroje i nadzieje po Nowym Roku 


; Kawe nadzieje i nowe kłopoty, = Week-2ndy świąteczne, = Dalsza elektr. węzła warszawsk. 


Roboty. 


Powierzchowny obserwator mógłby. po- 
wiedzieć właściwie, że stolica witała Nowy 
Rok hucznie i wesoło. — A jednak .... Przyj- 
rzawszy się dokładniej można było dostrzec 
tu i owdzie pewne symptomy, świadczące o 
tym, że ludzie patrzą na wszystko w sposób 
‘nie powierzchowny, że krople rozwagi, które 
im wsączył w duszę rok 1936 zabarwiły ich 
przysłowiową niekiedy lekkomyślność dużą 
dozą obiektywnego spojrzenia na życie co- 
dzienne. - 

Bawiono się. owszem, życzono sobie jak- 
.najpomyślniejszych dni na przyszłość, ale 
jednocześnie nie zapomniano o jutrze. Więc 
chociaż niejeden mógł by na to spojrzeć 
„krzywo“ notujemy ten fakt z zadowole- 
niem. Szukano rozrywek nie przekreczają- 
cych możliwości przeciętnego obywatela. a 
więc, że się tak wyrażę bardziej „za gotów- 
kę", a mniej „na kredyt". W lokalach pu- 
blicznych widzfało się sporo osób, niekiedy 
nawet brakło miejsca, ale punkt ciężkości 
przeniesiono raczej na widowiska w tea- 
trach, bo „to, proszę szanownego pana tań- 
sza i przyjemniejsza rozrywka.“ 

Przyszedł Nowy Rok, a z nim nowe na- 
dzieje i nowe kłopoty. — Coraz śmielej od- 
zywają się głosy tak zwanych optymistów: 
„chyba będzie już lepiej". Pesymiści wzru- 
szają wprawdzie ramionami, marszczą krwi 
na one głosy „dziwacznej młodzieńczości", 
ale i im znudziło się ciągłe utyskiwanie, więc 
niebardzo protestują. 

Stopniowanie optymizmu dało by się- wy- 
razić w powiedzeniu: „żeby było lepiej, mo- 
że będzie lepiej, chyba będzie lepiei* — Nie- 


Warszawa, w styczniu 


znaczny, a jednak niewątpliwy postęp... 
Złożyło się nań wiele czynników. Kwestie 
polityki zagranicznej? — Omówicno je do- 
kładnie i przeciętny śmiertelnik doszedł do 
wniosku, że jednak nie jest tak źle, żeby by- 


Centralny Instytut Wychowania Fizycznego na Bielanac. 


dotychczas nie przeważyły jej jeszcze w żad- 
ną stronę..... A zresztą, będzie co ma być, 
nam zaś nie wolno czekać na to z założony- 
mi rękami. To też zarówno w stolicy, jak i na 
świątecznych week-endach gawędzono s0- 
bie raczej pogodnie. Omawiano przy tym 
sprawy bliższe i bardziej dotyczące codzien- 
nego życia Warszawy. — A więc, naprzy- 
kłąd elektryfikacja węzła kolejowego war- 
szawskiego. Po oddaniu do użytku już wy- 
kończonej części torów na linii Warszawa— 


ło jak najgorzej, bo te ciągłe zapowiedzi nie- | Otwock i Warszawa — Pruszków, przepro- 


pokojów jakoś nas omijają. 

Wojna w Hiszpanii, nieporozumienie Nie- 
miec z rządem czerwonym, albo Holandią, 
zbliżenie Włoch z Anglią, czy Francją sta- 
nowią procesy, które tworzą pewnego rodza- 
ju „balansowanie* szali europejskiej, ale jak 
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wadza się obecnie elektryfikację dalszych 
punktów a więc, Pruszków—żŻyrardów i 
Warszawa—Mińsk Mazowiecki. Obok mon- 
tewania taboru trwają budowy nad siecią 
napowietrzną i podstacjami. 


Wszyscy również wzdychają do nowego 


dworca i nie jeden zagląda ciekawie, czy To- 
boty rosunęły się naprzód. Otóż tych ciekaw 
skich spotyka miła niespodzianka, gdyż rze- 
czywiście wiele już zrobiono i wkrótce bę- 
dziemy mogli się pochwalić wspaniałym no- 
wym dworcem. i 

Tymczasem stolica przybiera wygląd co- 
raz bardziej odpowiedni do jej wielkości i 
reprezentacyjnego charakteru. Coraz mniej 
widzi się zakątków nieestetycznych, coraz 
przyjemniej przejść się po ulicach, jakkol- 


wiek i tu nie brak usterek. A więc przede 


wszystkim tak zwane „roboty“. — Chodzi tu 
o wszelkiego rodzaju reperwcje nawierzchni, 


linii tramwajowych i tym podobne. Otóż ca- 
ły tabor przeprowadzający reperacje przy-` 
pomina niekiedy obóz cygański, który poja-: 


wił się niespodziewanie na ulicach Warsza- 
wy. Wszystko to idzie nieco ospale i marud- 
nie wywołując efekt zupełnie niepożądany. 

Zresztą i to znika powoli, i tylko w nocy 
widzi się gromadki pracowników miejskich 
krzątających się przy świetle oślepiających 
błysków acetylenu. 

Bezsprzecznie jednak stwierdzić należy. 
że Nowy Rok przyniósł nam odmianę w po- 
staci polepszenia się nastrojów. Czy na dłu- 
Trudno narazie na to odpowiedzieć. 
spodziewajmy się jednak, że tak, gdyż w 
przeciwnym wypadku zarzucą nam właśnie 
ten brak optymizmu z którym walczymy na 
każdym kroku. - 

Nie narzekajmy więc na „roboty*, pro- 
wadzone czasem w sposób nieco powolny, 
nie szukajmy powodów do zmartwień w nie- 
pogodzie, braku zimy, w błocie chlapiącym' 
na nas z pod kół samochodowych. lub doro- 
żek, — Po przez mgliste, przesycone wilgot- 
nymi oparami powietrze spojrzyjmy przed 
siebie słonecznie, bo to nastawienie niewąt- 
pliwie nam dopomoże w dalszych poczyna-, 
niach. e : 
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|'Torunia do Gdyni Instytut Bałtycki u- 
lokował się w okazałym gmachu przy 
iul. Świętojańskiej 23 (II ptr.). 


) Praca Instytutu w Gdyni skupia się 
przede wszystkim w dwóch wielkich 
działach: bałtyckim i morskim. Pierw- 
szy ma za zadanie dążyć — przez bada- 
nie problemów naukowych  interesują- 
cych ogół państw bałtyckich oraz or- 
ganizowanie badań w tym kierunku i 
nawiązywanie kontaktów polskich sfer 
naukowych z odnośnymi sferami państw 
bałtyckich — do wytwarzania pewnej 
wspólnoty kulturalno - gospodarczej 
państw regionu bałtyckiego, której prze- 
słanki odszukać można w różnych dzie- 
dzinach życia w ciągu ich dziejów. Wy- 
razem pracy w tym kierunku jest cza- 
sopismo w języku angielskim „Baltic 
Gouniries* świetnie się rozwijające, 
którego 5-ty numer wyjdzie z druku z 
końcem stycznia. 


Dział morski wyodrębniony w sa- 
modzielną komórkę pod nazwą „Gos- 
podarczego Archiwum Morskiego", ma 
za zadanie gromadzenie prac nauko- 
wych oraz wszelkich dokumentów ści- 
śle informacyjnych z dziedziny stosun- 
ków portowych, żeglugi morskiej oraz 
handlu zagranicznego, przede wszyst- 
kim w odniesieniu do krajów położo- 
nych nad Bałtykiem, jak też udostęp- 
nianie tych zbiorów sferom gospodar- 
czym, czynnikom urzędowym oraz oso- 
bom prywatnym, interesującym się za- 


. gadnieniami morskimi. . 


Dział morski posiada obok doskonale 
zaopatrzonego księgozbioru informato- 
rów, najbogatszą na terenie Gdyni i 
wogóle w Polsce czytelnię czasopism 
gospodarczych, portowych,  żeglugo- 
wych i geograficznych w różnych języ- 
kach obcych. Czytelnia czasopism i 
konsultacja dzieł bibliotecznych mie- 
ści się w dużej okazałej sali, posiada- 
jącej wszelkie urządzenia potrzebne dla 
lektorium. 


Po sprowadzeniu księgozbioru z To- 
runia biblioteka Instytutu liczy około 
6000 tomów, czyli jest to największy 
księgozbiór naukowy w Gdyni, a jedy- 
ny w Polsce, jeśli chodzi o ilość dzieł 
z zakresu zagadnień pomorskich, mor- 
skich i bałtyckich. Z czytelni Gospodar- 
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Działalność pożytecznej placówki w Gdyni 


Przeniesiony z dniem 1 stycznia z ;czego Archiwum Morskiego jak rów- 


nież z biblioteki Instytutu będzie mo- 
żna korzystać codziennie od dnia 18 
stycznia w godzinach od 9—14-tej oraz 
we wtorki, środy i piątki w godz. od 
17—19. 

Warto również zaznaczyć, że czyniąc 
zadość życzeniom polskich sfer nauko- 
wych i szerszych warstw publiczno- 
gus zma 


ści zainicjował Instytut Bałtycki wy- 
dawnictwo dwumiesięcznika polskiego 
p. t. „Przegląd Pomorski i Bałtycki", 
poświęconego zagadnieniom historii, 
geografii i exonomii krajów bałtyckich 
z położeniem nacisku na obszar wy- 
brzeża bałtyckiego między Odrą i Niem- 
nem. Pierwszy numer polskiego cza- 
sopisma ukaże się w połowie lute- 


go. 


ECHA HURAGANOWEJ BURZY. _ 


Na plażach półwyspu Helskiego, jak rów 
nież u brzegów otwartego Bałtyku, morze 
po minionej burzy wyrzuca w większej ilo- 
ści starte na ne ka teczki 
bursztynu, które wypłukane z brzegów i 
dna morskiego, pokruszone zostały w czasie 
burzy. Rybacy zbierają odłamki bursztynu 
z przeznaczeniem na cele kościelne (do ka- 


eł). , 
Morze wróciło już wszędzie do normal- 
nego stanu, falowanie prawie że zupełnie u- 
stało. Miejscami jednak jak by echo gwał- 


townej burzy, pojawia się martwa fala, u- 
trudniająca chwilowo wyjazd rybakom na 
połowy. Na ostrzegalniach nadmorskich zna 
ki burzowe już zostały zdjęte. Rybacy spo- 
dziewają się mgły. 

Na wysokości Helu pojawiło się małe 
stadko fok, baraszkujące na falach. Tak sa- 
mo stadko tych ssaków widziano na wyso- 
kości Karwi. Pojawienie się „Zielint" na mo- 
rzu, jak je rybacy nazywają, stanowiłoby 
zapowiedź napływu ławic szprotowych i lek 
kiego oziębienia się temperatury. 


EA 


Sprostowanie Macierzy $zkolnej 
wia Sdań p.t. „Macierz 
uz 

Szko ina posługiwała się Zydem* 

Macierz Szkolna w W. M. Gdańsku zwró- 
ciła się do nas z prośbą o zamieszczenie ce 
następuje: 

Szereg dzienników w Poznańskim i na 
Pomorzu umieścił artykuł pt. „Macierz 
Szkolna posługiwała się żydem*? w którym 
zarzuca się Macierzy Szkolnej, jakoby | pną 
przeprowadzanej z okazji 15-lecia zbiórce, 
oddała tę akcję żydowi p. Arturowi Briefo- 
wi z Gdyni, za opłatą 25 proc. prowizji. Po- 
nieważ zarzut k soy Macierz Szkolną nie- 
słusznie i móg jej wyrządzić znaczne 
szkody nietylko matóriaTyć ale i moralne, 
przeto Macierz Szkolna wystosowała da 
dzienników następujące sprostowanie. pro- 
sząc równocześnie całą prasę polską o prze- 
drukowanie tegoż. 

„Nieprawdą jest, że p. Artur Brief prze 
wade zbiórkę piewiętiy mśród 
czeństwa polskiego w Kraju z okazji 15- pory 
Macierzy Szkolnej, gdyż piętnastoletni jubi- 
leusz Macierzy Szkolnej przypadł na konie 
roku 1936 i zbiórkę z tego tytułu przeprowa- 
dzała Macierz Szkolna wyłącznie deg Army 
siłami biurowymi, natomiast prawdą jest, 
że p. Artur Brief posiadał umowę z 
nim Zarządem Macierzy Szkolnej w spra- 
wie przeprowadzenia zbiórek za opłatą pro: 
wizji, z której pokrywał on wszelkie koszta 
druków reklamy i propagandy. jednakowoż 

trabi ta została z końcem roku 1934 prze? 
obecny Zarząd Macierzy Szkolnej rozwiąza- 
na“, 
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Policja i legion „porzuconych“ kobiet ściga wyrafi- 
59 , s 
nowanego oszusta matrymonialnego 


Niezwykły oszust matrymonialny ma 155 cm wzrostu i wzrok hipnotyzera 


W dużej liczbie oszustów ara 
nych, których nie brak było nigdy, 
nił się, ba! — nawet wsławił nowy 
men ma 
pilot“ Johan Hans Herzbe 

Gdzie i kiedy meena g Johan Hans: 
Herzberg — dziś jeszcze nie wiadtmo. Nie : 
wiadomo też gdzie i od kiedy p z 
kim stawał na ślubnym 


ile r ślubow: mragat dr ree a- ' 
rzucił, ile m $ ubowat, Ta- 


ka suma „wsiąkła* w prze 

nie tego eleganta, A awodzielelskie- 
go, liczącego mniej niż 156 cm., tj. mini- 
mum kwalifikującego mężczyznę do kate- : 
gorii „chłopców wojskowych“, 


Awanturnicze przygody nieujętego jesz- : 


cze „mnogożeńca* wydostały się na światło | 
dzienne w By „ gdzie zresztą... o-;, 
szust sam się nie pojawił ani na moment. : 
Do bydgoskiego wydziału przy ; 
była w tych dniach pewna mieszkanka pro | 
je (lat 34 — bliższe szczegóły są w tej 
i nie ważne, a poza tym... zastrzeżone | 
E aN; która złożyła dość sensacyjne 
zeznanię. Oszukał ją „na małżeństwo" nie- 
jaki Johan Hans Herzberg, rzekomy szef i 
pilotażu gdańskiego (Chefpilot beim Hahen | 
Komisar in Danzig — jak sam podpisywał į 
się opil antea pra kryminalista). 
Poszkodowana poznała Herzberga w So- | 


swa i 
y“, samozwańczy ' Szef- | 


| potach, wkrótce się z nim zaręczyła, = 
- | cając.. 1.200 zł. na drobne wydatki panu 
rzeczonemu. Oszust, pojawiający się zby w 
cywilu, to znów w mundurze „Chefpilota* 
| umiał zaimponowąć kandydatce' do stanu 
, małżeńskiego, nawiasem mówiąc poczciwej 
sobie gosposi wiejskiej. Oświadczył, iż ma 
z | 630 guldenów pensji miesięcznie, a ponad- 
to 47-morgowe gospodarstwo. w Sartowi- 
cach pod Grudziądzem. 
i Po zaręczynach Herzberg odjechał do 
| Gdyni, dokąd kliwa narzeczona 
: stała mu przękazami dalsze 700 zł. 
Gdy skończyły się oszczędności gosposi 
; — skończyła się i „miłość”, Herzberg prze- 
stał odpowiadać na listy narzeczonej, w re- 
zultacie czego energiczna niewiasta — jak 
, przystało na dzielną białogłowę — pofaty- 
; gowała się osobiście do Gdyni, a następnie 
; Sopot, gdzie poznała „narzeczonego*. 
O ile z jednej strony — drań-narzeczony 
i miał „faktyczne ROR znajdować = 
poza granicami ręcznej interwencji stro- 
| kanoj kobiety, tę to z drugiej znów — w So- 
potach resztki złudzeń „narzeczonej“ roz- 
wiać się musiały zupełnie, W miejscu po- 
znanią się młodych oświądczono bowiem 
Łe wyraźnie, że „tu p wiele takich kobiet z... 
i uzią przyje M, 


Istotnie — trudno ustalić ilość 00 
E BN E EPa A E o a e: A ENDET wszelkich sportów wodnych, mają- 


ce 16.000 morgów powierzchni i 23 klm. dłu- 
gości. Jedno z największych to jezior po- 
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(Od specjalnego korespondenta obiazdowego) 


DZIEJĘ MIASTA 

Chojnice już w XII stuleciu były jednym 
z najobronniejszych bastionów na kresach 
Pomorza. W roku 1310 miasto zajęli Krzy- 
żacy i silnie ufortyfikowali. Dopiero w r. 
1457 Polacy odzyskują Chojnice po dwumie- 
sięcznym oblężeniu tego ostatniego punktu 
oparcia Krzyżactwa na lewym brzegu Wi- 
sły. 

Miasto uległo zniszczeniu. Zwycięstwo 
Polaków pod Chojnicami zmusiło zakon do 
zawarcia pokoju w Toruniu. Jak warow- 
nym grodem były Chojnice, o tym świadczą 
pozostałości wież i murów, które otaczały 
miasto. Samych wież i baszt naliczyć było 
można na kilkadziesiąt sztuk, W czasie 
mnogich wojen, jakie przeszły nad mia- 
stem, ucierpiało ono srodze od pożarów. I 
Szwedzi i Rosjanie i Krzyżactwo łupiło mia- 
sto. To też skutkiem tych wojen Chojnice tak 
podupadły. że w wieku XVII miały zaledwie 
1600 mieszkańców. W wieku XVIII dwa 
straszliwe pożary całe miasto obracają w 
perzynę. Wreszcie nastaje chwila najtragicz- 
niejsza — rok 1772. Orły pruskie zawisły na 
bramach miasta wrogom na zwycięstwa — 
nam na hańbę niewoli, która odtąd trwa nie- 
przerwanie blisko 150 lat. Aż oto dnia 31 
stycznia 1920 wojsko polskie wkracza do 
Chojnic, by objąć w posiadanie i w moc 
swoją prawowite dziedzictwo swoje. 


CHOJNICE POD SKRZYDŁAMI ORŁA 
BIAŁEGO 


I „minął koszmarny sen teutońskiego uci- 
sku. Jesteśmy znów pod skrzydłami Orla 
Białego. Zaczeliśmy gospodarzyć na swoim. 
Jakże się ten bilans przedstawia? 


Chojnice, w styczniu 


Chojnice przez Niemców były zaniedba. 
ne. Wiele ulic nie miało bruków; urządze- 
nią gazowni i elektrowni były przestarzałe; 
brak mieszkań, zniszczony inwentarz, puste 
kasy, 

I zaczęła się praca od fundamentu. Wy- 
kupiono gazownię i elektrownię oraz wodo- 
ciągi, które znajdowały się w rękach pry- 
watnych: właścicieli Niemców. Elektrownię 
znacznie powiększono. Wzmaga się ruch bu- 
dowlany tak, że w dwa lata po przejęciu 
miasta przez władze polskie wyrasta już pod 
laskiem miejskim nowe osiedle, Nawet kry- 
zysowy rok 1930-31 nie wstrzymuje: akcji 
budowlanej. Gdy po Niemcach w spadku 
otrzymaliśmy. deficyt  mięszkaniowy, to 
obecnie samorząd chojnicki oraz inicjatywa 

prywatna zapewniły pokrycie zapotrzeko- 
wania mieszkań niemal do rOku 1950, 

Za naszych czasów przebrukowano Sze- 
reg ulic i placów. W parku miejskim zało- 
żono nowe aleje, parki i plantacje zdobią 
miasto, a w rocznicę odsieczy wiedeńskiej 
postawiono piękny pomnik Sobieskiego, 


ROZMACH GOSPODARCZY 


Na osuszonym podczas wojny jeziorze 
założono plantacje. Wybudowano wspaniały | 


łożone! Tu rok rocznie odbywają się regaty 
żeglarskie, pływackie i t. d. Wieś Charzyko- 
wo (153 m. nad poziomem morza) ściąga co 
roku mnóstwo letników i turystów. W pełni 
sezonu pokój z utrzymaniem i, co za no- 
wość! — z łódkami do żaglowania kosztuje 
tylko 5 zł. Proszę to sobie zakarbować w pa- 
mięci! 
z OSTATNICH DNI 


Ale nie piszę artykułu propagandowego. 
Chwytam życie na gorącym uczynku we 
wszelkich jego rozgałęzieniach społecznych. 
Niedawno Chojnice przeszły gorączkę świą- 
teczną i poświąteczną. Jakże tu święta mi- 
nęły? Rozmawiając z ludźmi, byłem zasko- 
czony wiadomością; która każdego musi za- 
dowolić, ba, — pocieszyć. Okres przedświą- 
teczny upłynął pod dobrym znakiem. Wieś 
dopisała, więc w składach, w ostatnich 
dniach przedświątecznych, było znać pewne 
Ożywienie. Rzecz zrozumiała, że nie wszy- 
scy robili dobre interesy, Proszę mi wsząkże 
wskazać te piękne, dobre czasy przedwo- 
jenne kiedy wszyscy robili dobre interesy?- 
Sądzę, że na przestrzeni setek lat takich 
czasów wogóle niema. Dobre czasy — to 
utopia. Grunt, żeby.nie było źlel 


ŚWIATŁA I CIENIE 
W życiu Chojnie obok świateł nie brak 


stadion sportowy. Dla utrzymania kwietni- | i cieni, Mam na myśli szkojniętwo, które 


ków i ogrodów miasto założyło własne 
ogrodnictwo, Chojnice dziś posiadają 3.200 
metr. kw. terenów zadrzewionych i pod tym 
względem zajmują na Pomorzu jedno z 
ch 

W dziedzinie przemysłowej Chojnice wy- 
kazują rozmach. Uruchomiono bekoniarnię 
miejską. A cóż dopiero mówić o takiej chlu- 
bie Chojnic jak jezioro Charzykowskie. owo 


się dusi wskutek braku gmachów szkol- 
nych. W klasie przebywa do 80 dzieci. Czy w 
takich warunkach może być mowa o nor- 
malnym toku pracy. Nauczycielstwo prze- 
pracowane, wychodzi wprost, jak to się mó- 
wi ze skóry, ale czyż może wydołać. Nauka 
w szkołach odbywa się ma kilka zmian, 
Miasto powinno pomyśleć o budowie szkół, 

Oczywiście łatwo powiedzieć „powinno“, 


wanych kobiet przez samozwańczego ezefi 
pilotażu sikian 
Stwierdzono narazie, że Herzberg ponen 
dował w ten sam sposób trzy kobiety 
renie Pomorza (w powiatach ej ndha 
skim, tczewskich i gmudziądsikim). sześć na 
terenie ponadto zawarł pod 


uzy” luby w Wołaym Mości"! foden w 


Kaa wiadomo tylko tyle... 

Oszust matrymonialny przebywa jesz- 
cze na wolności. Poszukuje gó a Po-. 
ky o T GEIMER oraz — na własną rękęj 

porzuconych mężatek i narzeczo-| 
nych. Na podstawie ich relacyj zdołano też | 
ustalić ogólr 
dziciela: 

Herzberg 
wzrostu, jest szczupłym 
się „Z przedziałkiem* po lewej stronie, po! 
siada twarz owalną, silny ciemny zarost. 
gładko golony, oczy niebieskie — wzrok su- 

gestywny, hypnotyzerski. Nad lewym okiem 
posiada bliznę podłużną ok. 1 cm., na lewej 
ręce, pomiędzy kciukiem, a palcem 
zującym bliznę okrągłą ok. 2 cm., ręce i no”. 
gi małe, odznacza się chodem energicznym. 
Bd elegacją. 


A 


lny rysopis fenomenalnego uwo-| 


ma około 46 lat, około 155 m. 
szatynem, czesze; 


ale skąd na to gotówki, gdy tyle innych po 
trzeb. -Toć trzeba pomyśleć i © bezrobot.i 
nych, których w Chojnicach jest do 2.500 
głów. To tylko zarejestrowanych. A niezare-/ 
jestrowani bezrobotni też chcą żyć. Wi 

Zarząd Miejski kłopot ma nielada. I trzeba 
przyznać, że się robi co może, ażeby bezro- 
bocie złagodzić. Wszystko to przecież mało, 
mało. Wszystko to kropla w morzu potrzeb. 


STOSUNKI NARODOWOŚCIOWE 


Ruch ludności w mieście wykazuj 
ogromne zmiany. Gdy w roku 1912 Chojni 
miały 12.000 mieszkańców, z tego 93 
Niemców. a tylko 7 proc. Polaków, to pa 
wojnie liczba ta zmalała i w r. 1921 miasto) 
liczy wprawdzie tylko 16.409 mieszkańców, 
ale już 55 proc. Polaków. Dziś stosunek 
naszą korzyść jest jeszcze wyraźniejszy. 
przytłaczający: Polaków jest już 82 proe. 
około 8 proc. Niemców. Ta cudowna popro-i 
stu przemiana, dokonana beż żadnego 
cisku, w sposób zupełnie naturalny, świad- 
czy o wielkiej prężności elementu polskiego. 


Niestety proces spolszczenia Chojnic ni 
jest jeszcze kompletny. Wprawdzie pro 
cja Niemców do Polaków jest nikła, ale zaj 
to jakże jeszcze z karygodną  niedbał 
odnosimy się do własnej mowy rodztnnej.! 
Niech się zbierze 10 Polaków, a przyjdzie! 
jeden choćby Niemiec już mówimy po nie-| 
miecku. Nie propaguję szowinizmu, ale wo-! 
łam o większą ambicję narodową. Czy to u=; 
chodzi. ażebyśmy poniewierali własnym ję 
zykiem tak pięknym i bogatym, że każdą. 
najtajniejszą, najsubtelniejszą myś! zdoła 
wyrazić? Nie krzywdźmy własnej mowy, 
większej godności w stosunku do siebie. 


Ale nie rozdzieram szat z oburzenia; 
Chojnice, które taki olbrzymi sk0k uczyniły 
w dziedzińie swego odprusaczenia, pójdą ja 
szcze dalej w tym pożądanym kierunku. 

Jestem o tym najmocniej przekonany. 

Hajo 


m) 


"cerskie'. 
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7 CZWARTEK, DNIA 14 STYCZNIĄ 1037 R. 


` PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


W dzielnicach południowych jeszcze serw 1 


miejscami zanikające opady Śnieżne. 
na całym  obsząrze Polski naogół 
miarkowany, a na wschodzie 1 w górach dość sil- 
ny mróz. Umiarkowane wiatry wschodnie, 
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KALENDARZYK 
" Czwartek, 14. 1. Hilarego 
: tek, 15, 1. Pawia 


p Korzeniewo- 2,09 (1,81); 
(1,20); Tczew zk 
(2,62); „Schiewenhorst -+ 2,7! èe 
Temperatura wody w Wiśle 0,3 (0,6). 
yt 


Z miasta 


|  — „Zapusty haroerskie". Koło obwodo- 
iwe Przyjaciół Harcerstwa przy hufcach 
bydgoskich urządza w dniu 6 lutego br. w 
salach Szkoły Podchorążych reprezentacyj- 
ny ba] harcerski pod nazwą „Zapusty har- 
Panie z Komitetu przygotowują 
szereg niespodzianek. M. in. odbędą : się 
tańce w strojach narodowych i ludowyce 

© cenne nagrody. 4 t 

. — Srebrne gody. W ub. niedzielę ob- 
«chodził przodownik policji śledczej p. Jó- 
zef Rogoziński ze swą małżonką z Lamper- 
łów Anastazją, zam. przy ul. Adama Czar- 
toryskiego 4 — 25-letni jubileusz pożycia 
małżeńskiego. Na intencję dalszej pomyśl- 
ności odbyła.się w dniu uroczystości w ko- 
ściele św: Trójcy msz. św., którą odprawił 
ks. Pawlicki. Jubilatom z okazji tej uro- 
czystości zasyła redakcja nasza najserde- 
czniejsze życzenia pomyślności. 

— Kradzież rur na szkodę miasta. Do- 
zorca pół irrigacyjnych na Zimnych Wo- 
dach pod Bydgoszczą Józef Śmiglicki do; 
niósł policji o kradzieży 250 kg rur żela- 
znych przez nieznanego sprawcę. Wysoko- 
ści strat nie ustalona. ; ; 

— Kradzież obligacji Pożyczki Inawesty- 
cyjnej. Nieznany sprawca skradł p. Józe- 
fowi Szachcie (Sienkiewicza 55) 100-złotową 
obligacje 3% Pożyczki Inwestycyjnej nr. 15, 
seria 3503 pierwszej emisji. O- kradzieży 
powiadomił poszkodowany policję. 

. — W związku z podaną przez nas przed- 
wczoraj wiadomością o zamachu samobój- 
czym Franciszki Koppe: wyjaśnić należy, iż 
desperatka zamieszkała w hotelu  „Vikto- 
ria“ przy ul. Dworcowej. natomiast, na ży- 
cie swoje tarznęła się po opuszczeniu zaj- 
mowanego pokoju. 

— Do odebrania. W komisariacie II P. 
P. w miejscu znajduje się jeden rower. mę- 
ski (balonówka) marki „Hudson“, - pocho- 
dzący z kradzieży. . Poszkodowany. może 
się zgłosić w celu rozpoznania w Komis, II 
P. P. w godzinach urzędowych od godz. B 


do 15-ej. 


W komisariacie II P.. P. znajduje się 


"komplet kluczy specjalnych z ozdobnym 


trzonem, do motocyklu lub samochodu. 


ZEBRANIA — ODCZYTY. 

wm Zw. Pań Domu. W czwartek, 1% bm. 
ndbędzie się miesięczne zebranie z odczy+* 
tem p. Mamelokowej „o budżecię”, w -loka- 
Fu Związku, ul. Gimnazjalna f1. - Pocz. o 
godz. 17. GAZ: 

— Placówka III (Wilczak — Okołe) Zw. 
Powst. i Woj. OK VIIL Dziś w czwartek, 14 
bm. © godz. 19,30 doroczne walne” zebranie 
w sali p. Kowalskiego przy ul. Wrocław- 
skiej 7. 

— Sekcja Uczenic Handlowych Związku 
Pracowników Kupieckich, W czwartek, 14 
bm: :'o godz. 20 w sekretariacie (Jagiellońska 
10) zebranie plenarne. : Obecność wszystkich 
członkiń konieczna. 

— Koło LOPP przy . fabryce artykułów 
elektrotechnicznych inż. St. Ciszewskiego. 
Roczne walne zebranie w piątek. dnia 15 b. 
m. 0 godz. 19 w Świetlicy Klubu: Sportowe- 
go przy fabryce. 


W mroźnych nurtach | 
Brdy... 


W dn. 12 bm. w godzinach wieczornych 
zamierzała popełnić samobójstwo zam. przy 
ul. Szczecińskiej 10 w Bydgoszczy Jadwiga 

mężatka. - 

Jadwiga Molik skoczyła w zamiarze sa- 
mohójczym do Kanału Bydgoskiego w po- 
bliżu ul. Marszałka Focha, została jednak 
przez p. Racjana Weisa (Bielany 6) ocalona. 
Powód  rozpaczliwego kroku . Molikowej 
jest nieznany.  Desperatka zdradza silny 
rozstrój nerwowy. , 

EEEE Z YZ OZNACZ CERNZERZZĘCA, 

„Frank wystawowy: 
będzie o 15 proc. tańszy 


Paryż, 13. 1. (PAT) Komitet radców han- 
qlu zagranicznego wystąpił do rządu fran- 
'euskiego z. projektem; by na czas-trwania 
wystawy światowej w r. b. wprowadżić 
sprzedaż dewiz turystom na specjaln ` 
warunkach, byłby to. więc. „frank wysta- 
wowy“, podobnie jak istnieje w Niemczech 
„marka turystyczna. „Frank wystawowy” 
byłby sprzedawany po kursie o 15 proc, 
niższym od oficjalnego kursu na ezekach 
ma Paryż. ` 

Jak wiadomo, poza Niemcami, we” +'a 
„turystyczna" wprowadzoną została we 
Włoszech. Gdyby projekt został przez rząd 
francuski zaakceptowany, oznaczałoby to 
faktycznie częściową deprecjację franxa 


pogodnie. U- 


NĄ 


Czwartek, dnia 14 stycznia 


Rodzina powstańca śp. Jakuba Olejnika 


przybyła z podziękowaniem do władz bydgoskich 


W dniu wczorajszym w Starostwie 
Powiatowym w Bydgoszczy zgłosili się 
Jan Olejnik wraz z synem, ojciec i brat 
bohaterskiego powstańca wielkopolskie- 
go śp. Jakuba Olejnika, prosząc o au- 
diencję u p. wicestarosty mgr. Robako- 
ws. 


Jak się okazało, ojciec i brat pow- 


stańca przybyli do Bydgoszczy pieszo, 
by w ten sposób okazać wdzięczność i 


podziękować władzom bydgoskim, a w 


szczególności przewodniczącemu - Ko- 
mitetu ekshumacji zwłok powstańca i 
uroczystości pogrzebowych p. wicesta- 
roście Robakowskiemu za zorganizowa- 


nie manifestacyjnego pogrzebu śp. Ja- 
kuba Olejnika. , 

P. wicestarosta mgr. 
przyjął wytrwałych piechurów niezwy- 
kle serdecznie, zatrzymując Olejników 
na dłuższej audiencji. Żegnając ojca 
i brata bohaterskiego powstańca — p. 
wicestarosta wręczył im pieniądze na 
podróż . powrotną. 

Bezpośrednio ze Starostwa  Olejni- 
kowie udali się do dziekana bydgoskie- 
go ks. kan. Stepczyńskiego, 


Robakowski 


wieństwa biorącego udział w manife- 


|stacyjnym pogrzebie. 


Jeszcze o Krahnie i powództwie cywilnym 
Jana Olejnika j 


` Jak już o tym  donieśliśmy — do 
Starostwa. Powiatowego w Bydgoszczy 
wpłynęło podanie Hermana Krahna, 
zabójcy śp. Jakuba Olejnika, o udzie- 
lenie paszportu na wyjazd do Niemiec. 
Krahn, który. początkowo pragnął 
rzekomo polubownie załatwić powódz- 
two cywilne ójea powstańca, Jana Olej- 
nika, wniesione do sądu — ostatnio za- 
miar swój zmienił, 
Ponieważ powództwo cywilne Jana 
Olejnika może być załatwione wobec ta- 


Olejnik zwrócił się do jednego z miej- 
scowych adwokatów, by za jego pośred- 
nictwem wszcząć kroki sądowe. W 
związku z tym Starostwo Powiatowe 
pozostawiło wniosk zabójcy Jakuba O- 
lejnika o paszport do Niemiec bez za- 
łatwienia, do czasu złożenia przez Her- 
mana Krahna zabezpięczenia na pokry- 
cie pretensji rodziny powstańca. 
Powództwo cywilne Jana Olejnika 


określa straty materialne poniesione 
przez rodzinę powstańca na kwotę 304 


kiego stanu rzeczy tylko sądownie — | złote. 


Zaświadczenie 


 zwalnianych z robót publicznych 


Warszawa 13. 1. (PAT). Doszło do wiado- 


mości Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
że wydziały powiatowe oraz zarządy miej- 


skie w niektórych wypadkach 


botnika wydać zaświadczenie w ciągu 24 
godzin. x 
Z brzmienia tego postanowienia wynika, 


odmawiają | że obowiązek wydania zaświadczenia nie 


wydania: zaświadczeń .z pracy robotnikom. | jest zależny od okoliczności, czy w myśl o- 


zwałniańym z robót publicznych, uzasadnia 
jąc odmowę tym, że robotnicy ci nie podle- 
gają obowiązkowi zabezpieczenia na wypa- 
dek bezrobacia. 


W związku z tym Ministerstwo Spraw 
Wewn. w.piśmie wystosowanym do wojewo- 


dów, przewodniczących wydziałów powiato- 
wych i prezydentów miast stwierdziło, że w 


myśl art. 29 ustawy z dnia 18 lipca 1924 o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, za- 
kład pracy, z którym ubiegający się o zasi- 
łek zabezpieczeniowy rozwiązał stosunek naj 
mu pracy, obowiązany jest na żądanie ro- 


bowiązujących przepisów dany -robotnik 
istoinie podlega obowiązkowi. zabezpiecze- 
nia na wypadek bezrobocia. Zaświadczenie 
takie ma znaczenie środka dowodowego. 
stwierdzającego okoliczność, że dany robot- 
nik był zatrudniony w zakładzie pracy, nie 
przesądza za tym bynajmniej prawa do za- 
bezpieczenia. © prawie tym orzekają właś- 
ciwe władze tj. organa Funduszu Pracy. 

Nie przestrzeganie przepisów art, 29 u- 
stawy z dnia 18 lipca 1934 roku zagrożone 
jest sankcjami karnymi, przewidzianymi w 
art. 34 ust. (3) tej ustawy. 


by złożyć 
na jego ręce podziękowanie dla ducho- 
| 


TELEFONY. 


— Pogotewie pożarowe 06. 

— Pogotowie ratunkowe 26-15, d 

— Słraż Pożarna 26-16. 

— Policja Państwowa (centrala) 27-00, 

— Zarząd Miejski (centrala) 26-00, 

— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: 
Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska), 


DYŻUR APTEK. 


— Dyżur nocny aptek do dnia 17 b. m 
włącznie pełnią: Apteka Piastowska, ulicą, 
Śniadeckich 49, tel. 36-82 i Apteka p:d Or- 
łem, Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 30-98. 
A Z Z 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


W czwartek „Dom otwarty“ Bałuckiego.* 
Jak już donósiłiśmy w najbliższą sobotę; 
odbędzie się premiera przebojowej operetki: 
Brodszky'ego „Zakochana królowa", w któ-, 
rej tytułową postać odtworzy urocza prima- 
donna Maria Gabrielli. Największą zaletą te. 
go utworu jest piękna i melodyjne muzyka, 
w którą M. Brodszky znany i ceniony zwła-. 
szcza od czasu „Csibi“ (Mała kobietko czy: 
wiesz)? kompozytor umiał wpleść motywy Ii 
ryczne i komiczne. operując w muzyce sen-. 
tymentem i humorem i z łatwością prze- 
chodząc od pałnego uczucia tanga do zręcz- 
nega słow-foxa, walczyka czy fox-trotta. Mu 
zyka ta oparta na motywach oryginalnych, 
jest muzyką wartościową. Brodszky owinął 
tekst, melodiami  tchnącymi. wdziękiem, 
które przewijają się skroś cały utwór i u- 
parcie narzucają się słuchaczowi, aby je za- 
pamiętał. ; 
. Dyrekcja teatru uczyniła wszystko, żeby 
„Zakochana królowa* wypadła pod każdym 
względem jak najwspanialej. Zmobilizowa- 
no cały aparat, którvm kierują pp. Domo- 
sławski (pełna polotu reżyseria), Kuczera 
(wytrawna batuta kapelmistrzowska), Woj- 
nar (efektowne ewolucje i tańce z Soboltów- 
ną na czele), Hawryłkiewicz (nowa oprawa: 
dekoracyjna), wreszcie M. Bojarska (pełne 
wykwintu i.smaku artystycznego toalety 
pań). Ze względu na wyjątkowe zaintereso-. 
wanie sobotnią premierą, uprasza się © 
wcześniejsze nabywanie i zamawianie bile- 
tów w kasie teatru (tel. 11-38). 
` „Dom Otwarty“ po cenach zniżónych u- 
każe się w nadchodzącą niedzielę, dnia 17 
bmi. o godz. 16. 
KINA, 


ADRIA: „Nocny patrol" z Flipem i Flapem, 
oraz nadprogram, 

APOLLO: .Kusicielka* i komedia „Wróg 
kobiet" (film kolorowy). 

BAŁTYK: ..Pat i Patachon jako bezrobotni" 
i „Pościg za cieniem“. 

KRISTAL: „W blasku słońca“ — z Janem 
Kiepurą, ponadto liczne ciekawe dodatki. 

MARYSIEŃKA: „Serca .ze stali". 


REWIA: ..Piekło*, oraz „Człowiek, który roz 
bił bank“ i rewia. 


obrazów Skotnickiego 
w Bydgoszczy 


Wystawa obrazów Jana Skotnickiego w 
auli Państw. Gimn. Humanistycznego w 
Bydgoszczy (uł. Grodzka 18) w niedzielę, 
dnia 17 bm. o godz. 7 wiecz. zamknie swe 
podwoje. 

Dotychczas frekwencja była nadspodzie- 
wana, a od dnia 12 bm. młodzież szkolna 
zaczęła uczęszczać gremialnie, wysłuchując 
z wielkim zainteresowaniem pogadanek © 
malarstwie polskim, wygłaszanych przez 
specjalnego prelegenta p. Mieczysława Mal- 
czyńskiego. 

A więc pozostaje już nie wiele czasu do 
zwiedzenia tej ze wszechmiar ciekawej wy- 
stawy, która obfituje w szereg dzieł kompor. 
zycyjnych oryginalnie ujętych zarówno pod 
względem techniki jak i tematów. 

Wystawa otwarta codziennie od godz. 16 
do 19-tej. 


Niesympatyczny kwiatek z terenu rywalizacji zawodowej 


Bydgoszcz bywa niejednokrotnie te- 
renem niesmacznych rozgrywek konku- 
rencyjnych, które nie tylko, że wywołu- 
ją odrazę postronnych obserwatorów, 
ale kolidują nierzadko i z kodek- 
sem karnym. * 


Ludzie pozbawieni prymitywnych za 
sad etyki, o którą tak zdecydowanie wal 
czą związki zawodowe w Bydgoszczy, 
zniżają się w pogoni za zyskiem do spo- 
sobów - podpadających pod postanowie- 
nia prawa karńego, nie bacząc, iż niec- 
nym swoim postępowaniem rzucają 
cień na uczciwy ogół reprezentantów da- 
nego zawodu. 

O jednym z takich niesłychanych 


'wprost posunięć konkurencyjnych, na 


szczęście niezrealizowanym w 100 pro- 
centach, dowiedzieliśmy się onegdaj. 
Właściciełka jednego z miejscowych 
przedsiębiorstw szlifierskich w Byd- 
goszczy od dawna złym okiem spozie- 
rała na dobrze prosperujący zakład szli- 


|wieka 5), 


fierski p. Zaista przy ul. Grodzkiej (w | 
domu Banku Bydgoskiego, w pobliżu 
miejsca, gdzie znajdują się wywieszki 
„Dnia Bydgoskiego Ilustr.“), 

Chcąc za wszelką cenę zniszczyć kon- 
kurenta, a w następstwie tego zająć je- 
go placówkę położoną w dobrym punk- 
cie miasta — wyrafinowana kobieta po- 
sunąć zamierzała się do zbrodni. W tym 
celu konkurentka p. Z. nakłoniła swe- 
go pracownika: Jana Sikorę (Kujawska 
70), by znalazł „odpowiedniego człowie- 
ka“, któryby wypalił oczy znienawidzo- 
nemu właścicielowi zakładu Szlifier- 
skiego. Sikora z propozycją zwrócił się 
do Franciszka |Ignatowskiego (Racła- 
wręczając mu  choinkową 
bombkę z cienkiego szkła, wypełnioną 
kwasem saletrowym. - 

Ignatowski miał wypalić kwasem 
oczy Zaistowi, a ponadto upozorować 
napad rabunkowy. W tym celu wiedzio- 
na zbrodniczą myślą kobieta poleciła 
Sikorze, by lenatowski zabrał portfel, 


złoty zegarek i szpilkę z diamentem, 
którą nosi w krawacie pan Z. 

Zamach miano wykonać ub. soboty 
wieczorem, w chwili, gdy po zasunięciu 
żaluzyj Zaist wychodził ze sklepu. 

Ignatowski pozornie podjął się zbred. 
niczej misji, jednak w sobotę zamachu 
nie dokonał, lecz w plany konkurentki 
pana Z. wtajemniczył policję. 

W poniedziałek zetknął się p. Igna- 
towski ponownie ze Sikorą, by odebrać 
od niego drugą ampułkę z kwasem, w 
miejsce pierwszej, która rzekomo wy- 
padła Ignatowskiemu z rąk i rozbiła: 
się. 

W chwili wręczania. kwasu Sikora: 
został aresztowany. Aresztowano rów-. 
nież  iniejatorkę niedoszłego zamachu, 
jednak nazwiska jej ze względu na ta- 
jemnicę śledztwa w tej chwili zdradzić 
nie możemy. » 

Niesłychany ten wyczyn konkuren- 
cyjny wywołał w Bydgoszczy zrozumio- 
łe oburzenie. 


Es MR. "ass mil GAĆ" 44598 
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PROSZKI 


GRYPA.PRZEZIĘBIENIE. 
BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


Stanica harterska im. ks. 
biskupa Bandurskiego 


W najbliższym czasie rozpoczęta zostar 
nie w Wilnie na Górze Buffałłowej budowa 
stanicy harcerskiej im. ks. biskupa dra 
Bandurskiego. 

Budowa stanicy obliczona jest na dwa 
lata. Fundusze, niezbędne dla prowadzenia 
robót, zostały już w większej części zebra- 
ne przez komitet budowy, brakująca kwota 
około 50 tys. zł zebrana zostanie w czasie 
wznoszenia gmachu. 


Ruch telefoniczny w ważniejszych 
miastach 


W ciągu listopada rb. przeprowadzono w 
ważniejszych miastach Polski 29.868 ye 
rozmów telefonicznych miejscowych i. 1.282 
tys. pozamiejscowych. Z ogólnej liczby roz- 
mów miejscowych przypada na Warszawę 
16.103 tys. na Łódź 8.210 tys., Wilno 1.940 
tys. Lwów 1.860 tys., Kraków 1.742 tys., Ka- 
towica 1.677 tys., Poznań 1.200 tys., Gdynię 
715 tys., Białystok 480 tys., Chorzów 431 tys., 
Bydgoszcz 370 tys. oraz Toruń 170 tys. noz- 
"mów. 

Z rozmów pozamiejscowych największa 
liczba miarowicie 459 tys., przypada oczy- 
wiście na Warszawę. najmniejszą — 11 tys. 
rozmów na Chorzów. 
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| Powstańcy 18€3 roku słuchają 


radia. 


Z wizytą w schronisku weteranów w Warszaw:e 


W. Schronisku Weteranów 1863 roku w 
Warszawie na Pradze przy ul. Floriańskiej 
mieszkają uczestnicy Powstania Stycznio- 
wego. Należą oni do najpilniejszych bodaj 
słuchaczy radiowych. Już o 5 rano zaczyna 
się ruch w Schronisku. Niektórzy sami ście 
lą łóżka „po żołniersku* z drokiazgowym 
wygładzaniem najdrobniejszych  szczególi- 
ków. Pilnie obserwują wszyscy godzinę 6.30, 
aby nie przeoczyć audycji radiowej, 

Po śniadaniu następuje ważna część za- 
jęć: karmienie ptaków, a staruszkowie z 
rozrzewnieniem dziecięcem podają im resz- 
tki swego posiłku. O godzinie 12 znowuż gro 
madnie otoczywszy głośnik wyczekują wia- 
domości ze świata. Zmięczone oczy dla któ- 
rych czytanie jest dużym wysiłkiem, odpo- 


czywają słuchając podawanych n>win przeż 
dziennik wieczorny radiowy. Słuchają wszy- 
scy tego dziennika uważnie, bo niema w nim 
najdrobniejszej wiadomości, któraby nie 
przykuwała ich ciekawości. | 

I tak płynie dzień po dniu. Staruszkowie 
dożywają schyłku swego życia otoczeni 
powsz. szacunkiem społeczeństwa a głośnik 
umieszczony w świetlicy pozwala im zapo- 
minać o latach, dzięki radiu biorą udział w 
życiu współczes, przeżywają wraz z młodymi 
wszystko to, co się dzieje w kraju. Głośnik 
zbliża ich do rzeczywistości Niepodległej 
Polski, która kiedyś była dla nich owym 
wyśnionym marzeniem, niędościgłym lau- 
rem ich bohaterskich czynów, 


Pierwsze kursy w Instytucie Komunalnym 


Minister spraw wewnętrznych wystoso- 
wał do wojewodów, przewodniczących wy- 
dziełów powiatowych i prezydentów miast 
okólnik w sprawie kursów organizowanych 
przez Instytut Komunalny w Warszawie, 
Legią a do życia przy poparciu minister- 
stwa. 

Z dniem 8 lutego rb, Instytut organizuje 
kurs trzymiesięczny dla pracowników admi- 
nistracji gminnej, oraz kurs pięciomiesię- 
czny dla sekretarzy gminnych i dla sekre- 
tarzy zarządów mniejszych miast niewydzie- 


lonych. - 

W okólniku p. ministra wyszczególnione 
są kwalifikącje, jakim odpowiadać powinni 
kendydaci na kurs, następnie zaś podkreś- 
lono, że działalność Instytutu Komunalnego 
zasługuje na poparcie ze strony wszystkich 
związków samorządowych. W szczególności 
związki samorządowe zachęcać powinny pra 
cowników do brania udziału w odpowied- 
nich kursach oraz udzielać im w tym celu 
PE” urlopów i zapomóg na pokrycie o- 
płat. 


Giełdy 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 13 śtycznia 1936 r. 


Dewizy 

Belgia 89,15—89,33—88,97 ; 
—211,94; a 110,20—99,80; Amsterdam 289,40 

116,14—115,56; Lon- 
dyn 265,88--26,03—25,89; Nowy Jork czeki 5,285%4— 
5,29 i kabel 6,285%4—5,29%—5,27%4 ; Oslo 130,45 
—130,78—130,12; Paryż 24,65—24,75—24,63; Praga 
18,52—18,57—18,47; Sztokholm  134,13—1833,47; Zu- 
rych 121,35—121,65—121,05; 


Wiedeń _ 99,20—98,80; 
Mediolan 27,90—28.00—27,80; Helsinki 11,49—11,43; 
Montreal  5,2944—5,28%, 


Tendencja nieco słabsza. 


waluty 

89,33—88,90; dol. am. 5,20—5,26%; 
5,28%4——5,26; flor. hol. 290,10—285,40; franx 
franc.  24,75—24,61; fr. szw,  121,65—120,85; funty 
ang.  26,03—25,87; guld. gd.  100,20—99,80; korony 
czesk. 17,30—16.80; kor. dun. 11614—115,30; kor. 
weskie 130,78—129,50; kor. szw, 
wł.  25,20—24,70; marki fin.  11,48—11,00; marki 
niem. 122,00—117,00; szy], austr. 97,00—96,00; marki 

sr.  132,00—127,00. 


Berlin  213,86—212,78 


nor- 
134,13—133,15; liry 


Akcje 


Bank Polski 108,00—108,50; węgiel 16,50; Lil- 
pop 13,90; Ostrowiec seria b. 25,00; Starachowice 


32,15—32,50. Tendencja nieco mocniejsza, 
Papiery wartościowe 


60,00. "Tendencja dla czek i listów nieco mot- 


niejsza. 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
: Żyto 880 ton 23; o- 
owies 17,50 
é ga- 
minus 
usposobie- 


łe. 
broty: żyta 1635; psenicy 805; jęczmienia 170; 


Programy radiowe 
Czwartek, 14 stycznia 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Pieśń rze”. 6.33 
Gimnastyka. 6.50 wia” (pyzy 0 1.25 Dzien- 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Audy- 
cja dla sżkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11,30 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół powszechnych (z 
Krakowa). W programie kolędy. Wykonawcy: Zby- 
sław Woźniak (tenor), chór żeńskiej szkoły pow- 
szechnej im. św. Scholastyki w Krakowie i kra- 
kowski chór chłopięcy pod dyr. Józefa Suwary. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 2 sa- 
lonowy Pawła Rynasa (z Katowic). 12.40 Dziennik 
południowy. 1500 Wiadomości gospodarcze. 15.16 
Programy lokalne. 16.20 „Styczeń“ — pogscania dla 
dzieci starszych — wygłosi prof. Stanisław Sumiń- 
ski. 16.35 Programy lokalne. 17.00 „O społecznym 
poradnictwie prawnym“ — odczyt — wygłosi Bro- 
nisława Luidorówna. 17.15 Koncert solistów, Wy- 
konawcy: Helena Ottawowa (fort.) — Lwów, Ceza- 
ry Kowalski (śpiew) — Warszawa. Akomp. prof. 
udwik Urstein. 17.50 „Książka 1 wiedza”: „NMic- 
jewicz i Słowiańszczyzna w świetle najnowszych 
badań* — odczyt — wygłosi prof. Józef Gołąbek. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Komunikat  śnie- 
gowy z Krakowa. 18.18 Wiadomości sportowe. 18.20 
—18.50 Programy lokalne. 18.50 Pogadanka aktual- 
na. 19.00 czny Teatr Wyobraźni nadaje | dań 

mierę słuchowiska p. t. „Przedziwny rycerz 
Kichot z Manczy“ według Miguela de _ Cerantesa 
Saaredry. Przełożył i opracował Edward Boye. 19.30 
Mała Orkiestra. Polskiego Radia pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego i Irena Carnero (śpiewy. 
20.30 „U wschodniej ściany _ Rzeczypospolitej“ —| 
felieton — wygłosi Melchior Wańkowicz. 20.45 Dzien-, 
nik wieczorny. 21.00 Słowo wstępne o Ludomirze: 
Różyckim — wysł. Stanisław Golachowski, 21.05; 
„Sylwetki kompozytorów oppisi „Ludomir Ró- 
Życki'* — 12-ta audycja. Wykonawcy: Maurycy Ja- 
nowski! — śpiow, Ludomir Różycki — fortepian. 
Kwartet Warszawski: 1) Kwintet fortepianowy op.| 
35 c-moll, — wykona M. Janowski, 8) Legenda, 4) 3 
utwory charakterystyczne: a) Zakochany murzyn, 
b) Kurnik, c) Słowik — wykona kompozytor. 22.10 
Lekki koncert w wykonaniu orkiestry wileńskiej (z 
Wilna). 23.00—23.30 Programy lokalne dla Warsza- 
wy, Katowic i Lwowa. , 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA i 
. „Pa informacyj". 7.30—8.00 Zespół 
Haliny Adaimskiej - Grossmanowej (z Warsza- 
wy). 12.50 Stare grzechy — o niewłaściwym prze- 
chowaniu obornika — pogadanka rolnicza, wygłosi 
Andrzej Mikgiewicz. 13.00—14.00 Wszystkiego po 
trochu (płyty). 15.15 „Orbis mówi”. 15.18 Koncert 
o rg 15.85 Życie kulturalne Pomorza. 15.40. 
Feliks Meldelssohn - Bartholdy: Fraxmenty z mu- 
zyki dó „Snu nocy letniej". 18.05—16.20 „Rozwój 
stosunków narodowościowych na Pomorzu” odczyt 
wygłosi dr. Tadeusz Staniewski. 16.35—17.00 Chó- 
ry rewellersów (płyty). 18.20 Utwory fortepiano- 
we w wykonaniu Zofii Rozóyskiej - Żukowskief. 
1) T. S. Bach: ukł. Tansiga: Toccata i fura d-moll. 
2) Segik Melcer: Nokturn A-dur, 8) Tenacy P7- 
derewski: Legenda op. 16, 4) Claude Debussy: Od- 
ZE na wodzie. 18.45—18.50 Program na ju- 
ro. 


ZAGRANICA 
19.30 Praga. „Niezwyciężeni* — operą Foerste- 
ra (transmisja z teatru). 19.30 S-tokholm. „Tan- 
nhauser"* — opera Wagnera (akt T). Transmisja z 


opery. 20.10 Kopenhaga, Koncert _ symfoniczny. 
| Dyr. Malko. 20.15 Radio Romania, Koncert sym- 
20.40 Rzym. „I Granat! en” 


foniczny z Ateneum, 
| — operetka Valente. 
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Iv 


iczne. 


„ Damm 7, wejście Hdkergasse - Langebrtieke 5. 


ia, ja 
ósmetyki 
owe i za- 
Markthalle 


amski i męs 


Haar — Körner 
Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 18/19. 
Telefon 22279. 


ARDEROB! 


WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6.m.b.H. 
Breiltgasse 108 


kład żelaza - narzędzia 


Magazyn statków kuchennych, szkła | porcelany 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STARLE 


2105 


E. GR. LEIBRANDT 


Towary żelazne — stalowe — motalowe, 


 RTYKUŁY SZEWSKIE 


płaskich stóp I narzędzia 
SZM, DETALICZNIE 
CARL FUHRMANN, tsia: 


YWANY, firany i 


Ma specjainy Langgasse 20/21 tel, 24223 
AUGUST 


wkładki dla 
HURTOWNIE 


MOMBER 6.m.b.H.;.;s. 9, tel, 26861 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI. polera tiima 
KARAU); Langgasse 55, 


salon 
fruzjers 


7493 


Ubrania męskie — palta 
i płaszcze damskie. 


Miichkannengassa 
Paie Hopiengasse 


II, Damm mr. 6, 


materiały 


meblowe 
FILI A: Kohlen- 


U 


Mahoniową 
jadalnię „Chippendal*, 


2 poKoje mieszkalne — 2 jadalnie 
(styl angielski), 


pokój w stylu 
9820 


Biedermeiera 


sprzeda natychmiast tanio 


Gdańsk „ALTKUNST” tylko Passage’ 


TORUN .: 
Uwaga! 2 składy 
Nowe mebie, 

Toruń, Prosta 5. 
Używane mebie, 


Teruń, Małe Garbary s. 
Telef. 1682. Pamiętaj! 
3862C 


Stołowy 
pokój i palto zimowe tanio 
sprzedam. Toruń. Mickie: 
wicza 122, m. 6. (3C 


| POSADY WOLNE 


młodego początkującego rez 
daktora. „Dzień Kociewski'* 
Starogard. 9815C 


miasta. 
i CQ proszę o zwrot za wys 
eniem. Toruń, ul. 


OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej , « s:'«-» 0.20 2} W ekspedycji miejscowych agencyj A A 2.00 zł Naj- 
oë ajo o ole > Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj 

x wano nę pea ea a AADE z ZERA m nm ERE E E e per e mniejsze ogłoszenie drobne liczymy: za 10 wyżej Ar 
w tekście na stronach - , s% e. e sie . 0.50 zł Pod de ską OPEK S 1% 008 6 . 4,0088 drobna prafimujomy Jedynie pł Sori petke A drobnych 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym āru- IŻ si d arae aii GB fia 200 gd według rozmiaru. rę mięs fa pp Ra | yo. za takie za- 
kiem liczymy. podwójnie. w Seine plc? żę M Epe ARA „say y 1.75 gà noe, Z U Tacana a Aara w cenniku 20 proc. 
Za R sądowe i urzędowe w. drobnym składzie 25 proc. Zagranicą zu w: RZE E ZEE «  . 400 zł i wyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają pa 


NOWOCZESNY 
: "SALON 
FRYZJERSKI 
Bydaoska 58 


TRWAŁA 
1 WODNA 


ondulacja 


8874 
w pierwszorz. wykonaniu. 


Udzielam 
tanio korepetycvj : 
tekcyl 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego : try na tortes 
pianie, Adamska, [oru ń 
Sukiennicza 4. 9606 C 


ZDROWO i SMACZNIE 
a TANIO 
zjesz w 9667 


NADWIŚLAŃSKIEJ 


Toruń, Szeroki 38. 
Kuchnia warszawska. 


Szkoła tańców 


Janiny Werny, wyucza szye 
bko tańczyć. Ostatnie no: 
wości na karnawał. Nowe 
taj 204 rozpoczynam dla 
młodzieży szkolnej 15 sty: 
cznia, dla starszych osób 
16 stycznia. Toruń, Stary 
Rynek 16, 9960C 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25:proc. zniżki. 
Komunikaty 60 gr za datek. = =p; 


za, ogłoszenia skomplikowane. i z zastrzeż. miejscą 20 procent. 


| GDANSK 


MANICURE 


CZWAKIEK, UNIA 1% STYLZNIA 1937 R. 


Znane z jakości 
anodówki i baterie 


Centra 


Skład fabryczny 


Ba KO 


Zagubiona 
legitymację  tymezásową, 
wystawioną przez Kom. 
Gen. R. P. w Gdańsku, na 
nazwisko Maria  Vogelhut, 
unieważnia się. 12Gdk 


GDYNIA 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE 


zwróć się z zaufaniem 
tylko do 
POMORSKIEGO 


SKŁADU MEBLI 
Gdynia, Świętojańska 9y. 
9496M 


Willa 
$:pokojowa w  Gdyn;, 
blisko dworca, w spo: 
kojnej lesistej okolicy z 
centr. ogrzew., garażem, 


ogrodem, wolna od po: 
datku grunt. zaraz za 
gotówkę na sprzedaż. 
Oferty reflekt. kierować 
do: A. Wachowiaka. 
dynia, (Polskarob). 9990 


2 pokoje 
z kuchnią i łazienką do wys 
najęcia od zaraz. Gdynia, 
Kamienna:Góra willa „Ras 
dowid* obok „Domu Zdros 
jowego“. 9757Mk 


Gdynia 


Zamienię dom niewykoń: 
czony, wartości 50 tys. Do: 
chód miesięczny 620— na 
Gdańsk, Wrzeszcz (Lang= 
fuhr)  Polsko:Amerykańs 
skie Biuro . Pośrednicze, 
Gdynia, 10 Lutego 28, tel. 
33:38. (9989Mk 


Okazyjnie 
nowy dom, . Ill-piętrowy. 
Czynse 10.000, rzebna 
gotówka 50.000. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska Ilustrow.* 
Gdynia pod oo dezprągo ui 

9 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W. W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 


» tyezny z cennikiem dia Polski, z t k. 
być aa cod zyj A! Jednak, żę rachunki mogą 


wań Giełdy 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


na 


4 


podstawie: noto- 
s dnia poprzedzającego dżień wpłaty. 
Redaktor cdpewiedzialny za sprawy W. M. Gdańską: Withelm Grimsmann, 
Focha 13, — redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, w. Min. Kwiatkowskiego, 
Plac 28 Stycznia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny ną Tczew: Leon Formański, Tczew, Kości 

„Gryt” z odpow udzizłami w Toruniu, wiada 


Sygnatura: III Km. 1967/36. 
WEZWANIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru II Wojciech Janowski, mający kancelarię w 


(14 


OLLA Gum...?!,::':.. 


szkody w zakładzie, 


Za ogłoszenia odpo 


Grudziądzu ul. potr zera 15. „m je do publicz- szem 
nej wiądomości, że dnia 4 lutego 1937 r. o godz. 10) < 3 5 ; 
przystąpi do opisu nieruchomości Mały Kunter- Syg..atura:. Km. 167/35. (1: 


sztyn tom VII karta 117. do której skierowana zo- 
stała egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w 
kwocie 2295.51 zł. plus 94% i koszty przynadaiacej 


wierzycielowi Stefannwi Łagodzie od 


dłużników 


Marty i Józefa Brzósków i wzywa wszystkie oso- 


bv. nieuczestniczące w postępowaniu. 


aby przed 


ukończeniem opisu załosiłv swoie prawa do wv- 


mienionej nieruchomości 


jeżeli nrawa tych osób stanowią przeszkode do eg- 


zekucji. 


Ib przynalążności. 


iej 


Grudziądz, dnia 11 stycznia 1937 r. 


Komornik: 
(—) W. Janowski. 


JEŚLI SZUKASZ PRACY 


GDY CHCESZ ZMIENIĆ MIESZKANIE 
GDY POTRZEBNA CI KUCHARKA 
GDY MASZ COS DO SPRZEDANIA 
GDY ZGUBISZ COŚ WARTOŚCIOWEGO 


EEG AJĄ 221 REF CZK EARP GE Z "| 
GDY OTWIERASZ NOWĄ FIRM 


DAJ OGŁOSZENIE 


DO NASZEGO WYDAWNICTWA 
A OSIĘGNIESZ NATYCHMIAST POŻĄDANY SKUTEK. 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniże 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


protesty, wyroki, listy 
przewozowe, frachty. 
Dom Powierniczy. Me- 
tropolis, Gdynia, Porto: 
wa 8, tel. 3327. 9924Mk 


kupujemy, wypłacamy 
gotówką w Polsce. Dom 
Powierniczy Metropolis 
Gdynia Portowa 8, tel. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru: 
II Władysław Szwemiński, mający kancelarię w 
Tczewie przy ul. Hallera nr. 17a. na podstawie. 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado=; 
mości. że dnia 27. lutego 1937 r. o godz. 11 w Sądzie: 
Grodzkim w Tczewie pokój nr. 6 odbędzie się; 


„| sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą-; 


cej do dłużnika Jana Bartscha. zamieszkałego w 
Tczewie, ul. Królowej Jadwigi nr. 1. nieruchomo- 
ści: miejskiej, położonej w Tczewie przy ul. Kró- 


|iowej Jadwigi nr. 1. składającej sie z 3-piętrowego 


domu mieszkalnego i podwórza o ogólnej powierz-- 
chni 713 m?, z 
Nieruchomość zapisana jest w: księdze -vieczy- 
stej Tczew tom 56 karta C. 297, a księga wieczy- 
sta przechowywana jest w Sądzie Grodzzim w 


Tczewie. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
43.800,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 3? %50.—. 


Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł, 4380.—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umiesz- 
zać fundusze 'małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego sądu. nakazuiace zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tvzodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ei. akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można ogladać w Sądzie Grodz- 
kim w Tczewie, ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 7, ŝa- 
1a Nr. 6. 


Tczew, dnia 7 stycznia 1937 re 
, $ Komornik: 
{—) Szwemiński 


OGŁOSZENIE PRZETARGU, 


Pułk Lotniczy w Toruniu zamierza zakupić w. 


drodze nieograniczonego przetargu wraz z dosta- 


wą na lotnisko w Toruniu 10.500 mtr.* gliny suro-, 
wej do celów :otniczych i 3000 ms torfu surowego; 


najlepszego. 

Obie dostawy mogą być objęte razem względnie 
oddzielnie. Druków ofertowych oraz informacyj 
udzieli toruński pułk lotniczy Oddział Portowy 
w czasie od 15. do 26. I. 37 r. od godz. 10—12 eo- 
dziennie. ‘ 


Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Skarbo-. 


wej w Toruniu na.wpłacone wadium w symie 
1% oferowanej sumy na rachunek pułku lotnicze- 
go w Toruniu. 

* Oferty należy składać do dnia 28. I. 37 r. w Ko- 


1 
| 


Pa sys Ri a ppe ter 9925Mk pertach zalakowanych z napisem „Oferta na do- 
a SN n pa da stawę gliny względnie torfu“. Re 
8556 Pułk lotniczy zastrzega sobie dowolny wybór | 
oea aS F CZ EW oferentów oraz unieważnienie przetargu « i | 
Toruń, dnia 12 stycznia 1937 r. 6 
Sprzedam Skład Komendant Bazy 
parcelę przy powstającym |w centrum miasta przy ru na urlopie 
nowym dworcu 937 m.|chliwej sę od zaraz do $ P | 
kw. Cena 20,000 zł. Pol+| wynajęcia, Zgłosz. Tczewe|, kpt A 
sko - Amerykańskie Biuro | Słowackiego 1. Krupnicka. 5 - | 
Pośrednicze, , Gdynia, 10:g0 9868 [k | 


Lutego 28, tel. 35:38. 
9991Mk 


sr nio EE 
HANDEL i FINANSE 


inie jest w stanie w 
100% płacić niech zas 
żąda naszej oferty. Dyr 
skrecja: Zaufanie. Najs 
starszy Dom  Powier- 
niczy Metropolis, Kra: 
ków, Rynek Gł. 33. 
oddział Gdynia, Portos 


towa 8. Tel. 33:27 9926 


Skrypty 


dłużne 
bywamy. Dom Powier* 
niczy Metropolis, Gdy: 
nia, Portowa 8. ' Tel. 
33527 9923 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
strajki) Administracja nie odpowiada za 


niedostarczenie pisma, 


Redaktor odpowiedzialny: 


WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


Ga Kassubischer Markt 21, L p. 
z gmach „Paged'u*. — Redaktor 


Państwowe na- | 


Administracja. 


3-pokojowe 
słoneczne mieszkanie z ła- 
zienką, możliwie w nowym 
budynku od 1. IV. 37 r. 
szuka młode małżeństwo. 
Oferty pod nr. 10 do Adm. 
„Dnia Tczewskiego Ilustr.“ 
w Tczewie. 131k 


Ugłaszanie Się 


w naszym 
dzienniku 
opłaca się 


skronie 


UWAGI: 


łoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, 
też nie Sobo więkdją Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazanie się oglosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sgdowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsęe ogłoszenia Administracja- nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgosztz: 
odpowiedzialny nA” orudziądz: 


uszki nr. 1. t 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolujczej S. 4. w Toruniu. 


— Panie kapitanie, proszę prędzej na pokla i, 
z drugiego statku sygnalizują świetny dowcip. 


o ile 


Czesław Kościelski, Bydgoszcz uj. Marsz. 
Wacłąw Gańcza, Grudziądz, 


į 


